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Kie zapominajmy o 6. Sląsku. 


Niestety, niedawny zapał w sprawie 
G. „Sląska okazał się tylko słomianym 
ogniem. Za kulisami wielkiej polityki, przy- 
słoniętymi wstydliwie parawanem Ligi Na- 
rodów, toczą się konszachty, mające zade- 
cydować o losach G. Śląska i Polski, Niem- 
cy zmobilizowali wszystkie siły, Środki 
i sposoby, aby wydrzeć nam okręg prze- 
mysłowy, a w Polsce jakby zapomniano 
o G. Śłąsku. Śpi opinia publiczna, nie fe 
słuchać o akeyi rządu. A tymczasem nad- 
chodzą wieści wcale niepocieszające. Anglia 
nie wyrzekła się byna'mniej swego stano- 
wiska, a jej wpływy w Lidze narodów sł 
chyba dostatecznie znane. Oddanie sprawy 
egzotycznym ekspertom — brazylijskiemu 
1 chińskiemu! — kryje w sobie tragiczny 
komizm! 

W każdym razie w takiej chwili Polska 
nie może snoczywać na laurach i liczyć tyl- 
ko na dyplomacyę francuską. A tymcza- 
sem. jak donoszą z Genewy, gdy Nierecy 
rozwijają tam potworna kampanię przeciw 

olsce, o akeyi polskiej nie nie słychać. 
Niema tam ekspertów. niema dziennikarzy, 
któryby býli do dyspozycyi naszej dele- 
gayi i paraliżowali akcyę Niemców. 

Jeszcze gorzej przedstawia się sprawa na 
terenie G. Śląska. Znany i zasłużony dzia- 
łacz śląski p. Kowalczyk udzielił „Gazecie 

arszawskiej* wprost strasznych wiado- 
mości o obecnych stosunkach na G. Ślą- 
sku. Okazuje się, że gdy nasz „słomiany 
ogień" wypalił się, Niemcy ze zdwojoną 
energią pracują, aby za wszełką cenę za- 
bić w robotniku polskim poczucie odrębno- 
ści narodowej. Dokonać chcą tego za po- 
mocą broni. którą już wyp'óbowali: jadem 
komunizmu i złotem! Jak „stwierdza p. Ko- 
walczyk, eała armia płatnych  agitatorów 

omunistycznych, nasłanych z Berlina i Mo- 

skwy, asituje wśród robotników polskich. 
Na całym terenie niebisevtowym  uwijają 
się agenci niemieccy. wykupując złote mo- 
nety, snecvalnie 
ka polskiego, 

Akcya ta wydaje. niestety, stosunkowo 
znaczne owoce. Składa się na to wiele 
przyczyn, z których najełówniejszą jest 
stan depresvi i pewne rorgoryczenie, jakie 
odczuwa lud górnośląski. Chwytając za 
broń, naraża”ge się na rany. Śmierć i mę- 
czarnie liczył on na poparcie calej Polski 
1 polskiego rządu. Niestety, stało się ina- 
czej. Gdy za skeva Hoefera stały eale Niem- 
ey — n? górnoślaski w swe: walee z Niem- 
cami oderuwnł i odezuwa osamotnienie. 

„W powiatach zachodnich — mówił p. 
Kowalczyk — szaleje terror niemiecki. set- 
ki uchodźeów dotad jeszcze chronią się w 
ohozach. poellanisjąe miliony. a władze 
koalicejna nie nie ezynia dla bezpieczeń- 
Btwa Indności polskiej. Nawet prasa polska 
ma zakneblowone usta. znajduie się bowiem 
przewaćnie pod cenzura angielska. która, 
pozwałajse na niemioczie rozwydszenie. 
kraśli ns"wmieisza notatkę o gwałtach 
wohee Polaków. A lud nasz sądził. że w tym 
wzoleqdnie znajdzie należytą opiekę rządu 
polskiego, 

Gdy się to właśnie zważy i doda je- 
szcze, że powstanie. pochłaniając najośiar- 
niejsze jednostki. a kończąc się mimo woli 
uczestników jero klęską, wyczerpało w 
znacznym stonnin naszą odporność, łatwo 
bedzie wywnioskować, że niecna robota 
niemiecka wywiera skutek. Dochodzi już 
do tego, iż nawet w naszych obozach 
achodźezych zna'duią sie przekurieni aren- 
ci niemieccy. że w takim powiecie pszezyń 
skim. gdzie dotad nie było wcale członków 
„oręeschu*. obecnie służą w tej organiza- 
eyi nawot byli oficerowie polscy”. 

Tak to rząd pruski potrafi? wyzyskać 
a silnej depresyi duchowej Górnośląza- 

w, 

Teraz rozumiemy, dlaczego Niemcy za- 
czynają już przebakiwać o ponownym ple- 
biscycie. Sa coraz bardziej pewni siebie. 

nie dziwnego. Rzucili wszystko na szalę, 
wytożyłi wszystkie siły... 

W takiej chwili powinien odezwać sie 
nasz rząd i Sejm. Trzeba ożywić zainte 
resowanie społeczeństwa sprawą G. Śląska. 
alo głównie trzeba zorganizować pomoc 
€ierniacei, terroryzowanej i korumnpowanei 
ludności górnoślaskiej. oraz przeciwdziałać 
w Genewie propagandzie niemieckiej. No- 
wy premier złoży chyba w tym względzie 
uspokajające wyjaśnienie. na najbliższem 
posiedzeniu Sejmu. 


Za kulisami rządu, 
Warszawa, 18 września, 


Konia z rzędum, kto wynajdzie w dziejach 
Jeden rząd bezpartyjny! A o takim swym cha- 


przeznaczone dla robotni | 


Inikowskiego. Ale w niemn* 
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Miesięcznie . . 


rakterze opowiada całkiem poważnie p. Poni. 
kowski. Czy mu kto wierzy? 

Bo jakżeż? Może on jest osobistością bez- 
partyjną? Skąd i kto go wynalazł? 

Rektor politechniki warszawskiej jest czło- 
wiekiem nader milym, uprzejmym, nader przy- 
stępnym towarzysko. Liczy lat około 45. Wy- 
soki, barczysty, ciermny blondyn z małym me- 
szkiem siwawym ponad uchem, o łagodnym 
wyrazie twarzy, eiegancki, mówiący szybko, 
a wyraźnie, prezentuje się bardzo dobrze, Musi 
cieszyć się sympatyami kobiet. Gdyby niewia- 
sty stały na czole kluhów — uchowaj Boże, 
nie jestem  antyfeministą — rokowania p. 
Ponikowskiego ze stronnictwami szłyby sto- 
kroć raźniej i łatwiej. Na twarzy maluje się 
dużo mękkości i kobiecości. 

Społeczeństwo pożąda rzadu silnej, mocnej, 
poniekal brutalnej ręki. Chce raz poeznś, iż 
jest rząd, chee poczuć, że rząd ma władzę 
i możność egzekutywy swej woli. P. Poni- 
kowski, hędacy wyrazem dobrotliwości i tkli- 
wośc!, nie iest symbolem bezwzględności i twar 
daj ręki. Daleko mu do tego, a raczej jest 
tych właściwości wręcz zaprzeczeniem. 

Ale są to właściwości indywidualne. Ba. 
kiedy jest on wyrazem właśnie takiego lawi- 
rowan'a. którego wynikiem są takie właści 
wości. Kandydaturę p. Ponikowskiego wysu- 
nął p. Skulski przy pomocy pana FRossrta. 
P. Skulski zwalezał stanowczo p. Ponikowskie- 
go wtedy. gdy brał ostatnio czynny udział 
w życiu pol'tycznem. Było to za Rady Racen- 
cyjnej. P. Skulski stał na czole passyw stycz- 
nero Ziednoczenia Narodowego, p. Rossot na 
czole Polskiej Partyi Postępowej, również 
passywistycznej, gdy p. Ponikowski odgrywał 
poważną rolę w aktywistycznej Lidzo Pań- 
stwowości Polskiej. 

Można dz'ś słusznie przypuszczać, fż p. Po- 
nikowski, sam uczciwy a słaby politycznie, 
hędzie ulegał czynnikom silnej indywidualno- 
ści i woli, które dziś tworzą politykę, zwła- 
szcza, i% w składzie osób, mających tworzyć 
jego rząd akurat bedzie tego pokroju. 

P. Pom'kowski mógłby bvć silnym w opar- 
ciu o większość sejmowa. Ale on nroklamuje i 
wyraźnie koneepcye większości od wypadku | 
do wypadku. Zupełnie pe wiedeńsku. Znarzy | 
to zdać się na łaskę i niełaskę losu. Znaczy 
to: poddawać się życiu, a nie niem kierować 
Znaczy to rzad nie silnej ale słabej ręki, nie 
rozwiniecie, ale poorażanie życia parlamentar- 
nogo, nie budzeie alo ohalanie nadszarpnięte- 
so zaufania zagranicą do Polski. 

Kto jest za to odpow sdzialny? 

Nietylko strorrietwa. które wysurcły p. Po 
stonniu te 
czynniki, które sa poza n. Ponikowskim, a 
których woli będzie on ślepym wykonawcą 

Hier. Wierz. 


Bezczelna agitacya baiszew.cka 
w Warszawie, | 

Warszawa. (Tel. wł.) Komuniści nv dniach 
ostatnich rozwijają coraz bardziej energi zną 
nagitacyę w Warszawie. W sobotę i w niedzielę 
opanowali na Lesznie zebranie polskiej party: 
socyalistycznej, a uczestników pobili do krwi, 
W niedzielę z powodu wyborów do kasy cho- 
rych pos. Dąbal przemawiał na wiecach w du- 
chu komunistycznym i wznosił okrzyki na 
cześć Lenina i Trockiego. Pozatem Karackan | 
rozwija propagandę wśród dziennikarzy poll 
skich, 

Niezależnie od komunikatów, które poseł- 
stwo sowieckie rozsyła systematycznie redak- 
cyom pol:kim, które ich nie ogłaszają. Kara 
chan ośmiesł się zaprosić w piątek dziennikarzy 
polskich na konferencyę o zprezentowanie rze- 
komo autentycznych dokumentów, któreby 
miały potwierdzić prawdziwość faktów w osta- 
tniej nocie Cziczerina, o obiegających rewe'a- 
cyach por. Masłowskiego. Oczywiście ani je- 
den z dziennikarzy nie poszedł na konferencyc 
do Karachana, a wówczas w kuloarach sejmo- 
wych pos. Daba! pokazywał fotografie rzeko 
mo autentycznych dokumentów. 

Rzecz dziwna, iż władze nasze okazują zdu 
miewającą tolerancyę propagandy sowieckiej. 
W jednym z ostatnich numerów „Gazety Po 
rannej był ogłoszony anons o charakterze 83- 
tyrycznym, zwracający się przeciwko miesz- 
kańcom hoteiu rzymskiego., Rządowy komisa- 
ryat m. Warszawy dopatrzył się w tym anon- 
sie ubliżenia powadze poselstwa sowieckiego i 
dlatego ten numer gazety został skonfiskowa 
ny (tł). Natom'ast nazajutrz bolszewicka gaze- 
ta w Warszawie umieściła bezczelny artykuł 
przeciw władzom poiskim, a ten artykuł nie 
został skonfiskowany. 
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Skład Ne 


Warszawa. (Telef. wł). Przez całą niedzie- 
lę premier Penikowski prowadził konferen- 
cyą z poszezegó!nymi kandydatami i ugrupo- 
waniami pol tycznomi. Klub ludowców oświad- 
czył gotowość poparcia nowego rządu w spra- 
wach konieczności państwowych 'i uzależnił 
poparcie od polityki finansowej i zagranecz- 
nej. Jednakże w ciągu poniedziałku było wi- | 
dać, że ludowey wobec Ponikowskiego zajęli | 
rezerwę, jak wogóle zdaje sę wyczuwać. Ża 
te stronnictwa, które powiefzyły misyę Poni- 
kowskiemu, jakby starały się 
ażeby p. Pomixowski misyi tej nie zrealizował. , 
Nar. Zjedn. Lud. ne złożyło Ponikowskiemu 
żadnych postulatów politycznych, a domagało 
się jedynie poprawy stosunków finansowych, 
Klub Pracy Konstytucyjnej domagał się po’ 
prawy stosunków finansowych, przestrzegania | 
objcktywizmu wobec wszystkch warstw przy: 
wymiarze podatków, żądał objektywizmu przy 
seformie rolnej i nie hamowania produkcyj 
rolnej. a 

W ciagu całej niedzieli i poniedziałku — do 
chwili, w której telefonuje nam nasz kore- 
spondent, t. j. do godz, 9 wieczorem — trwa- 
ly rokowania o złożenie gabinetu. 

Według ostatnich pogłosek sklad gabinetu. 
przedstaw ać się ma następująco: 

Premier i Min. Wyznań Relig. i Ośw. Puoli- 
cznogo — p. Antoni Ponikows ki. 

Skirmunt — min. spraw zagran. 

Markowski B, obecny wicomin. — min. 
skarbu. 

Sosnkowski — min. spraw wojsk. 

Raczyński — kierownik Min. rolnietwa. 

Strassburger — kierownik Min. prze- 
mysłu i handlu. 


Sikorski Bolesław dr, naczelnik 
wydziała administracyjnego w Dyrekcyi po- 
znańskiaj —— min. kolei. | 


Darowski L, b vin. — min. ochrony: 
pracy. 

Chodźko W. — kierownik Min. zdrowia. 

Wyczółkowski, naczelnik zaopatrywa- 
nia w aprowizacyę m. Warszawy — min. | 
aprowizacyi. | 


P: PTY H m 
Z Górnego Stąska. | 
KONTROLA PRZYBYSZÓW Z NIEMIEC. | 
Bytom. (E. E) Dzienniki niemieckie dono- | 
szą, że w najbl ższym czasio ma nastąpić zna. 
czna  obostrzenie kontroli paszportów dla 
przyjezdnych z Niemiee. Kontrolą ma być har- | 
dzisj szczegółową od dotychezasowcei, a ma 
vyć ona przeprowadzona przez Anglików w 
Opolu, w Kontrakcicach przez Francuzów, 
a w Raclawiczch Niemieckich przez Włochów. 


POSIŁKI ANGIELSKIE. 
Bytom, (E. B.) Do Lubl iea przybyły trzy | 
kompanie posiłków angielskich. 
NOWY KONTROLER. 


Bytom. “E. E) Kontroler międzykoalicyjny 
w Hucie Królewskiej, major Swa'na ustepuje. 
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wego gabinetu. 


Narutowicz, b. min. — min, robói 
publicznych, 

Sobolewski dr. — min, sprawiedliwości. 

Trzciński, b. min. — min, b. dzielnicy 
pruskiej. 

A wreszcie ministerstwo spraw  wewnętrz- 
nych było zaproponowane b. ministrowi Gali- 
cyi Dr Juliuszowi Twardowskiemu, który je- 
dnazże w ostatniej chwili przyjęcia teki od- 


+ 


mówił, wobec czego kierownikiem Ministerstwa 


spowodować, |spraw wewnętrznych mianowano wicemin, K u- 


czyńskiego. 


Nadzwyczajna Rada finansowa. 

Warszawa. P. A. T. Desygnowany prozydent 
ministrów prof. Antoni Ponikowski przyjął 
dzisiaj przedstawicieli prasy i oświadczył im, 
co następuje: 

Gabinet został utworzony. Przedstawię je- 
go listę dzisiaj w nocy Naczelnikowi Państwa 
do podpisania. Opóźnienie w utworzeniu gabi- 
notu powstało stąd, że chciałem się zapoznać 
ze stanem f'nansowym. Po tem zapoznaniu się 
zdecydowałem się wystąpić do Sejmu o utwo- 


jrzenie nadzwyczajnej Rady finansowej, sEła- 


dającej się z grona osób, oraz kilku ministrów, 
których Sejm upoważniłby do wydawania 
ustaw dotyczących podatków i innych Środ- 
ków poprawienia finansów państwa. W celu 
natychmiastowego wprowadzenia ich w wyko- 
nanio uznałem też za wskazane, aby minister 
skarbu został powołany po uchwaleniu przez 
Sejm ustawy o Radzie finansowej. Wówezas 
kierownictwo Min'sterstwa skarbu obejmie je- 
den z podsekretarzy stanu. W związku a tem 
Ministerstwo handlu i przemysłu zostanie po- 
wierzone podsekretarzowi stanu. 

Po złożeniu tego oświadczen%a nowo miano- 
wany prezydent. ministrów udał się do Naczeł- 
nika Państwa do Belwederu, celem przedsta- 
wienia skłaku gabinetu. 


Konferezcya premiera z Naczelnikiem 
Panstwa. 


Warszawa. P. A. T. (Godz. 12 w nocy).*Li- 
ata gabinetn do tej pory nie jest podp'sana. 
Premier Ponilkowski konferujo w dalszym cią- 
gu z Naczelnikiem Państwa. 


! czelna Rada Ludowa nie wyraziła życzenia coj 


do przyslania rzeczoznawców, należy przypi- 
sać ćkal eznośc', że nie uważa za stesowns da- 
wać Rmleie Ligi Narodów wskazówki co 
iactody i sposobów postępowania, dotyczących 


sprawy Górnego Śląska. 


KŁAMSTWA NIEMIECKIE O FOROZUMĘE- 
NIU Z POLAKAMI, 

Bytom, (£. E.) Ludność poiska na G. Ślą- 
sku przygotowuje energiczny protest przeciwka 
adużywamu pod względem rpoltysznym ze 
sirony Niemców umowy połsko-niemieckiej w 
sprawie powrctu uchcdźców górnoś ąskich do 
swych miejse zemieszkania. Umowa ta ma 
na wzętędzie sprawy czysto praktyczne, Niem- 
J jednakowoż ustłują ją przedstawić jako 
ważne porozumienie poliiyczne. 

Niemcy nie zaprzestali jednak mimo tej 


Zwycz. za wiersz nan». lub jego miejsce Mk 29 


dol 


W miejsce jegọ ma być kontrolerem angielski UMOWY Szeizon'a teroru, a nawet nie dotrzy- 
oficer marynarki Peile. mują warunków umowy €0 do powrotu ucho:lż- 
lców. Ludność poiską przeczy wobec tego ka- 

NIEMCY UDAJĄ ŻE POSZUKUJĄ MORDER-  tegorycznie jakoby pomiądzy Polakami a 
CÓW. | Niemcami na G. Śląsku doszło do jakiego. 

Bytom. (E. E.) Prezes regencyi opolsk'ej wy- | koiwiek porozumienia politycznego, m mo 
maczył 8.000 marek niemieckich nagrody za | Szczerych usiłowań ludności potskiej do uge- 
wykrycie morderców ks. Marxa, polskiego pro- ‘dowego załatwien'a spraw drobniejszych czy- 


beszcza ze Starego Oleśna. Dzienniki polskie , 
iapytujn, czy ogfaszenie powyższo jest lichvm_ 
żartem, czy też szyderstwem. Ks. Marx bo- 
wiem zamordowanym został jeszcze 11 maja — 
segencya opolska twierdzi przytem, że spraw- 
cy morderstwa są nieznani i poszukuje ich, 
a przecież matka zamordowanego podła w 
nrasie polskiej bezpośrednio po morderstwie | 
cały szereg ich nazwisk. Mordercy ci należeli | 
ło Selbstschutzu. 


N. RADA LUDOWA G. ŚLĄSKA DO LIGI: 
NARODÓW. ` 

Bytom. P. A. T. Naczeina Rada Ludowa na 
Górnym Śląsku komunikuje: Dnia 17 b. m. 
miarodajne czynniki polskie na Górnym Ś'ą4- 
sku wysłały do prof. Aszkenazego następujący 
telegram: 

Niemiecki wydział górnośląski wysłał do 
Rady Ligi telegram, w którym prosi o przy- 
słanie rzeczoznawców dla zbadania stanu rze- 
czy w kraju. Koła polskie Naczelnej Rady 
Lud. z radością powitałyby przybycie rzerzo- 
znawców, którzy z zupełną bezstronnością ba- 
daliby położenie. a wyświetlenie istniejących 
warunków mogłoby tylko przynieść sprawie 
nolskiej korzyści, gdyż Polacy nie mają nicze- 
co do ukrywania przed trybunałem m'edzy- 
narodowym, zebranym w Genewie. Jeżeli Na- 


sto praktycznej natury, 


MONARCHIŚCI NIEMIEC. PRZYGOTOWUJĄ 
ZAMACH NA G. ŚLĄSK, 

Berlin, (E. E.) Wczora'sza „Freiheit stwier- 
dza w artykule zatytułowanym „Wir warnen“, 
że mimo dekretu rządu Rzeszy z maja b. r., 
wzbraniającego werbunku do _ Sełbstachutzu, 
werbunek ten w dalszym ciągu się odbywa. 
Wony korpus „Oberland“, z którego szere- 
gów wyszli mordercy Erzebercera, przygoto- 
wuje się jawnie do ataku na G. Śląsk, Korpus 
ten otrzymuje eodziennie św'eże siły zapasowe 
z Bawaryvł i innych części Rzeszy. 

W Berlinie oraz w innrh miastach Rze- 
szy odbywa s'e werbunek do wolnego korpu- 
su „Hindenburg“, który jest również rozloko- 
wany na G. Śąsku, Osławieny oreanizator wol- 
nych korpusów porucznik Rossbach prowadzi w 
Berlinie przy uł. Otto Erichstrasse buro wer- 
bunkowe na wielką skale, boz najmniejszego 
sprzeciwu ze strony władz. 


BAWARCZYCY PRZEDZIERAJĄ SIĘ NA 
G. ŚLASK, 

Bytom. P. A. T. Według wiarygodnych do- 
niesień, 1000 z górą Bawarczyków przekroczyło 
granicę G. Śląska na linii Karlsmark—-Popie- 
lów i ukrywa się w okolicy, 


CENY OGŁOSZEŃ 


Nadesłane (za wiersz nonp.). . « « e p 50 
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BZYK = 

| KONGRES KOMUNISTYCZNY W KATOWI- 
| CACH. 


Bytom. (Z. E) W Katowicach rozpoczął sią 
kongres komunistyczny przedstawicieli rad fa 
brycznych kopalń i hut górnośląskich. Kon- 
gres zwołano na bezpośredni rozkaz Moskwy. 
Głównym celem kongr:su jest pozyskanie dla 
komunizmu rad załogowych (górniczych). Głó- 
wna agitacya komunistyczną prowadzoną jest 
przez Niemców z Rzeszy w powiatach Zabrze 
i Katowice. Ludność polska nie daje posłuchu 
nawoływaniom komunistycznym, tak że na 
kongresie niema prawie żadnych jej przedsta» 
wieieli (Patrz artykuł p. t. „Nie zapominajmy 
o G. Śląsku”, Przyp. Red.) 


oprawa wileńska w Lidze H 
p ileńska w Lidze Har. 
Paryż. P. A. T. (Havas). Jak donosi „Temps“ 
z Genewy, Rada Ligi narodów omawiać bedzie 
ia posiedzeniu poniedziajkowem sprawę sporu 
polsko-liiewskiego, Na posiedzein tem zabierze 
głos Hymans, który mówić będzie o poczynio« 
nych przezeń nusiłowaniach doprowadzenia do 
porozumienia polskolitewskiego. 


» r, r? v 
Lasiskteśé litewska. 

Wiino, (E. E.) Pisma kowieńskie donoszą, 
że Waldcinaras wraz z całem swem stronni- 
stwiem znajduje się obecnie w  bezwzęjędnej 
opozycyi w stosunku do obocnego rządu ko- 
wieńskiego. Zarzuea on rządowi temu jako 
zbrochię zgodę jego Ba przeniesienie sporm 
polsko-litewskiego przed Ligę Narodów. Biąd 
ten możnaby zdaniem Waldemarasa naprawić 
jedynie przez zwołanie nowego Sejmu pod ha. 
słem bezwzględnej walki o Wilno. Domaga się 
on więc natychmidetowego rozwiązania oba: 
cnego sejmu i rozpisania nowych wyborów. 

Pomimo swego obłędnego szowinistycznega 
stanowiska w stosunku do Po!ski, zgłosił Wal- 
domaras w kowieńskiej radzie miejskiej pro- 
jekt w sprawie używania języka rosyjskiego w 
obradach Rady, nie wszysey bowiem członko< 
wie rady rozumieją po liteweku. Wn'osek Wal- 
demarasa © wprowadzenie tłómaczeń qrzemó» 
wień radnych na język rosyjskń przyjęto 28, 
przeciwko 15 głosom. ! 


Walka o zachodnie Węgry. 


Wiedeń. (E. E.) Dzienn*ki tutejsze dowiadu. 
ją Się, że w najbliższym ezasie ma nastąpić w 
Budapeszcie zbiorowy krok państw koalicyj- 
nych w sprawie komtatów zachedni.b. Po- 
słowie wystąpią już tym razem nie jako peł- 
nomoeniey rady ambasadorów, lecz jako za» 
siępcy calej ententy i Goręczą rządowi wę- 
| g_erskiemu terminowe ult matum wymien'ająca 
jwszystkie środki przymusowe, które bedą za 
(stosowane przedw Węgrom na wypadek nia 
| dopelnicnia przez nie żądań ententy. 

Wiedeń. (L. E.) W tutejszych kołach dyplo« 
maiycznych słychać, że rząd węgierski złoży w 
Paryżu, Londynie i Rzymie oświadczenie, .26 — 
Węgrzy są gotowi wydać komitaty zachodnie 
bez żadnych zastrzeżeń. Qś*'adczenie to ma 
być złożonem przed zapowiedzianym przez en- 
ten*ę wspólnym krokiem jej przedstawiicii w 
Budepeszcie. 

Wiedeń, ©. E) Na granicy serbsko-węgier- 
<k'ei mają stać w pogotowiu trzy dywizye 
wojsk jugosłowianskich, które roają w razie 
potrzeby wkroczyć do Węgier. 
| 


STARCIA WĘGIERSRKO AUSTRYACKIE, 

Wiedeń. P. A. T. Urzędowo donoszą pod 
datą wczorajszą: Oddziały węgierskie posunęe 
ły sie do szerecu m'eiscowości granicznych sty 
ryjski h, zostały jednak odparte przez oddz 'am 
ły austryackie. 


WOJNA GRECKO TURECKA. 

Paryż. (Œ. E.) Urzędowy komunkat grecki 
potwierdza wiadomość o cofaniu się armii gre” 
ckiej. Dzienniki ateńskie donoszą, że rząd gre 
cki zamierza załatwić sprawę małoazyatycką 
w drodze dyplomatycznej. 3 

Ateny. P. A. T. Havas. Pisma tutejsze uwas 
żają, że kampania w Azyi Mniejszej została 
zakończona zwycięstwem Greków. Obecnie — 
zdaniem dziennikarzy — głos powinna zabrać 
dyplomacya. Sfery rządowe zapatrują się na 
sytuacyę z wielką rezerwą. Minister spraw zas 
granicznych zaprzecza, jakoby Grecya wyraziła 
życzenie zwrócenia się do państw sprzymierzo« 
nych z prośbą o pośrednictwo. 


GROŻBY TROCKIEGO. 

Moskwa. P. A. T. (Wied. Biuro Kor.) Na 
zgromadzen'u związków sowieckish j rad fae 
brycznych w Odessie mówił Trocki o międzye« 
narodowej sytnacri republiki rosyjskiej i po- 
wiedział między innymi: Nie chcemy wojny, 
ponieważ leży nam na sercu przedewszystkiem 
gospodarka i odbudowa kraju, musimy jednak 
strzec naszych granic pałudni'ewo-zachodnich, 
Jesteśmy dostatecznie si'nymi. Gdyby ktoś od- 
ważył się nas zaatakować. wówczas wymierzye 
my mu taki cios, że granice nie będą już wię 
cej szły tamtedy, gdzie teraz sią znajduja. 


Str. Fr 


. q. 
Z daia golitycznege, 
R 
Nowy prezydent ministrów 

Antoni Ponikowski liczy lat 43. Skończył 
gimazyum w Siedlcach, studyował matematy- 
kę w uniwersytecie warszawskim, zaś po 
otwarciu politechniki w Warszawie ukończył w 
niej w r. 1908 wydział inżymieryi, specyalizując 
się w hydrotechnica. W r. 1905 wyjechał do 
Galieyi, gdzie uzupełniał wykształcenie w za- 
kresie nauk rolniczych na Uniwersytecie Ja- 
gieltońskim. 

W r. 1908 zorganizował spółkę dla prowa- 
dzenia robót melioracyjnych w Królestwie i na 
Litwie i stanął na jej czele. W r. 1920 rozpo- 
czął wykłady w wyższej szkole rolniczej, zaś 
ed r. 1916 na politechnice warszawskiej pro- 
wadził wykłady miernictwa. 

W czasie okupacyi niemieckiej odegrał pe- 
„mną rolę jako zdecydowany beselerowczyk. 
Dawniej narod.-demokrata — utworzył za oku- 
pacyi aktywistyczną Ligę państwowości pol- 
skiej i działał dużo celem skierowania wysił- 
ków społeczeństwa w duchu mocarstw cen- 
tralnych. W „gabinecie“  Kucharzewskiego, 
Stoczkowskiego, znowu Kucharzewskiego i 
Świerzyńskiego, tj. od 8 grudnia 1917 r. do 5 
listopada 1918 r. piastował tekę oświaty. Gdy 
mocarstwa centralne runeły a z nią Rada Re- 
gencvjna i gdy Beseler uciekł z Warszawy — 
znalszł się p. Pon'kowski bez oparcia i prze- 
szedł d> życia prywatnego. Nie o nim nie wie 
dziano aż do ostatnich czasów, kiedy p. Skul- 
ski wydobył go z zapomienia. Z politechnild 
przechodzi dziś p. Ponikowski znowu do poli- 
tyki, tym razem już oczywiście jako zwolennik 
sojuszu z Francyą. Podobno sympatyami zbli- 
żony jcst do Zjednoczenia, którego p. Skulski 
jest prezesem. 


Odwrót ludowcowych federalistów. 

Koncepcya federacyjna, zainieyowana przez 
Belweder, a popierana przez „rządzące” stron- 
nictwo  piastowców,  zabagniła gruntownie 
sprawę wileńską. Dziś, gdy Wilno, skutkiem 
tych machinacyi federacyjnych znalazło się w 
sytuacyj rzeczywiście niebezpiecznej, ludowcy, 
poniewczasie spostrzegli swój błąd i wypie- 
rają się federacyjnych mrzonek, 

Pierwsza zatrąbiłą do odwrotu grupa wileń- 
gka piastowców, która w ogłoszonej deklaracyi 
stwierdza, że „wobec stanowiska kierowników 
litewskich uważa obecnie program federacyjny 
za nierealny“, 

Madry.. Indowiee po szkodzie. 


Czesi zamykają polskie szkoły, 
utrzymują czeskie, 


Połacy — 


„SGEOJ NARODU“ z das 21 Wizośnia 1921 roku, Mr. 214, 

; i À 
piersiami i na barkach, a gdy tego dnia przy-: ludności osiedlenia się w Gdańsku koszhuje , Dr Ras: zaprosił przybyłych ma śniadanie zyny ze słoniną w piwnicach firmy spedycyji 
szłą do miej jej siostra, służąca u piekarza wiwołne miasto wedle urządowych cyfr prze-,do sali Towarzystwu lekarskiego, gdzie nastą- nej „Wawel* u wylotu ul. Krakowskiej i Mio 
Samborze, ta stwierdziła również u swej siostry „szło milion niemieckich marek rocznie. |piło wzajemne zapoznanie się. Po śniadania dowej. W piwnicach tych, pełnych zakamarą 


rany i niepamiqtną iłaść cięć. Cięcia nie były 
jednak nowe, cześcćca  zastrupione, 
krwawe. W dwa tygodnie po tem przybyła 
do córki Maryi, matka, której córka się ża- 
liła, iż jest słabą, opowiadając o ranach, pro- 
sząc zarazem, by ją zabrała do domu, co ma- 
tka przyrzekła zrobić. 

W domu Siegmanów przyrządzała stale her- 
baię Nesia Siegman. 

Ponieważ w tym wypadku zachodzi podej- 
rzenie, że z Maryi Miciak puszczono krew w 
nieznanych bliżej celach, oskarżyciel doniósł o 
tem proknuratoryi, celem przeprowadzenia do- 
chodzeń i ewentualnego przeprowadzenia do- 
chodzenia karnego. 

Dodać należy, iż orzeczenie lekarskie Dra 
Rohana, któremu prokurator Scherf doniesie- 
nie powyższe przesłał z wnioskiem o poddanie 
M. Miciak lekarskim ogłędzinom, stwier- 
dziło u niej, iż blizny powstały 
wskutek ran powierzchownych, 
zadane możiem cienkim, szpilką 
albo igłą. 

Wezwana do sądu M. Mioiak zeznała to, co 
podaje doniesienie opisane. Wezwani inni 
świadkowie podali mniej więcej to samo. 

Zagadkową tę sprawę umorzono., dla braku 
dowodów — oczywiście... 


Ośmiu półbożków. 


Korespondent paryskiego „Intransigeantu* 
z Genewy tak charakteryzuje członków Rady 
Ligi narodów, kierujących -— przynajmniej we 
własnem mniemaniu — losami czterdziestu na- 
rodów: 

Wysoki, szczupły, elegancki, młody, bo oko- 


> 


ło 37 lat liczący mężczyzna, zawsze z dużym; 


kapeluszem w ręku, to Chińczyk Wellington 
Koo, prezes L'gi narodów, którego każdy wi 
ta z szacunkiem, ale z domieszką odrobiny 
zazdrości. Przewodniczący nadzwyczajnej se- 
syL mały, szczupły, brzydki Jawończyk, hr. 
Ishii, jest tak zamyślony, że nie odpowiada 


wcałe na powitania. Zawsze czarno ubrany, |rakteryzował wszystkie projekta, jakimi pra- , 
o ruchach zaokięglonych Hiszpan, : Quin © | pną niektórzy tak praktycy, jak i teoretycy 
3 uśmiecha się nieustaanie qzdrowić finanse państwa. Ostro skrytykował 
i wita bardzo serdecznie ze wszystkimi. Za tę | walutę pracy, projektowaną przez Dra Drob- 
jego serdeczność i <tnbry humor cenią go Ko |nera, walutę zbożową 1 wymianę bezpośred- 
i I 


nos de Leon, 


adzy. 


częścią marki 


‘jenio zamiast niedawnych 50 mk. aż 200 mk. 


|amunicyi i różnych artykułów wybuchowych, 


nansowego, zapowiedziana przez dowarzystwo | 


Wskutek wprost katastrola!n spudku | oście 
niemieckiej za granicą, wzmaga się 
w Gdańsku z dniem każdym drożyzna wszel- 
kich artykułów codziennej potrzeby. Podro- 
żały: chleb, mleko, jarzyny, mięso, gaz i świa- 
tło. Na domiar złego podwyższa ustawicznie 
senat, względnie sejm, wszystkie podatki 
i opłaty gminie, np. od pea opłaca się obe- 


FO udali się do Uniw. Jag, g 


cbcari na promocyi Dra Małkiewieza. 

Po uroczystości uniwersyteckiej zwiedzali 
pamiątki historyczne naszego miasta, oprowar 
dzani przez prof. Folkierskiego, oraz por. Pu- 
słowskiego, adjutanta gen. Szeptyckiego. 
Szczególmiejszą uwagę zwróci lekarze fracuscy 
na Wawel i wspaniałą architekturę kościoła 
Maryackiego, nie znajdując wprost uznania 
dla wielkich pomników naszej przeszłości, 

O godz. 4 po południu odbyło się śniadanie 
na cześć gości w salach Towarzystwa lekar- 
skiego, poczem lekarze francuscy i polscy udali 
się na posiedzenie lekarskie do jednej z du- 
żych sal gmachu. 

Wieczorem o godz. 9 odbył się w salach 
Towarzystwa obiad, a następnie raut, w któ- 
rym wzięli udział, prócz lekarzy francuskich, 
reprezentanci świata naukowego Krakowa, 
orax przedstawiciele władz wojskowych i cy- 
|wilnych 


DEKORACYA OFICERÓW FRANCUSKICH. 


niem. rocznie, za dwa psy płaci się 500 mk. 
niem, rocznie. Mimo podwyższania podatków 
i opłat gminnych wykazuje roczny budżet 
wolnogo miasta ciągle wzrastający kilkudzie- 
sięciomilionowy deficyt. 

Sprawa wybudowania magazynu i placu 
amunicyi na półwyspie Holm dla polskich 
potrzeb portowych, przesądzona przez Ligę 
narodów, nie daje spać spokojnie tutejszym 
hakatystom. W ostatniej „Danziger Zeitung” 
nawołuje pensyonowany kapitan marynarki 
niemieckiej Martini wszystkich Gdańszczan 
bez różnicy narodowości do wniesienia sprze- 
ciwu przeciwko owemu  prawomocnemu Toz- 
strzygnięciu, gdyż całemu Grdańskowi grozić 
będzie rzekomo ustawicznie niebezpieczeństwo LR t 

à A R pów 9 W niedzielę 18 b. m. odbyła się na Rynku kra- 
śą T F Pa e camiin pw ikowskim  uroczysość Raz | alicórów 
a nieckich do -ostatniej chwili silną fortecg, | francuskich polskiem odznaczeniem: Krzyżem 
mieszczącą w swych murach ogromno zapasy 


Szewskiej ustawiły się w dużym czworcboku 
oddziały wojskowe wszelkich gatunków broni, 
do którego weszli generzłowie Szeptycki, 
Kostecki, Truszkowski i Galica z całym korpu- 
sem oficerskim, oraz wojewoda Dr Gałecki 
z wicewojewodą Kowalikowskim; miasto repre 
zeutował wiceprezydent Wielgus. Poza czworo- 


które za czasów niezapomnianych Hohenzol- 
lemów nie groziły zupełnie całości tego mia- 
5 UA P. 


AE S on i 


Ankieta finansowa. 


Ankiota w sprawie obecnego położenia fi-; eowie francuscy, których pierś miało ozđobić 


jpoiskie odznaczenie , ustawił się w szeregu 


ekonomiczne w Krakowie, rozpoczęła się WEZO- | rspntom do ven eralicyi 
> . . , LL MUŁUWCG 5 „Z do 

raj w sali Izby handlowej. Na wstępie uroczystości 
Posiedzenie zagaił krótkiem przemówieniem wystąpił z królką, a gorącą przemową, poczem 


Hi 


iw ul. Dunajewskiego przed gencralieyą i szta- 
W swem zasadniczem przemówieniu scha- | pom oficerskim. 


Kraków, 20 września. 
PRZECIWKO  KONSULOWI  AUSTRYA- 
CKIEMU W KRAKOWIE, Wczoraj odbyło się 
w lokalu Domu robotrików chrześcijańskich 


| 
| 


| 


nią, która jest grobem dla każdego społeczeń- 


Lekko siwiejący, unusy bez zarzutu, Oglą- |styyą. Dostalo się także i żadaniem zbożowym Przy Ul. św. Tomasza zebranie „Rozwoju“, na 


dający się ciągłe dookoła Da Cunha, Bra- 
zykjczyk, interesuje się żywo wszystkiem 
i chciałby wszystko odrazu i dokładnie wie- 


Na Zjeździe Tow. Szkoły Ludowej zapadła | dzieć. Oryentuje się bardzo szybko i bywa re- 


uchwała, stwierdzająca, że w tym czasie, kie-; 
dy rząd polski utrzymuje na Wołyniu własnym, 
kosztem 27 szkół czeskich, a siedmiu prywa-j 


tnym szkołom czeskim pozwala się swobodnie 
rozwijać, rząd czeski zamyka rówmocześnie 24 
polskie zakłady szkolne na Śląsku Cieszyń- 
skim. 


Zjazd protestująe przecie gwaltom cze- 
skim, wezwał rząd, aby udzielił opieki ludności 
polskiej, walczącej o swoją polskość poza gra- 
niami państwa. A ma do tego sposób bardzo 
prosty. Gdy Czesi zamykają polskie szkoły 
ma polskiej ziemi cieszyńskiej —— jest chyba 
zbytnią  kurtuazyą utrzymywanie czeskich 
szkół na Wołyniu. Trzeba się chwycić środ- 
ków odwetowych. Za każdą szkołę polską. 
zamkniętą przez Czechów w Cieszyńskiem 
powinna być zamknięta szkoła czeska 
Wołyniu. Może to ożrzeźwi Czechów z ich fu- 
myi antipołskiej... 


Nareszcie rząd obiecuje powstrzymać najazd 
żydowski, 

Jak donoszą pisma warszawskie, min. spraw 
wewnętrznych Raczkiewicz w rozmowie z 
dziennikarzami w sprawie przybyszów ze 
Wschodu oświadczył, że już zostało wydane 
polecenie przeprowadzenia dokładnej ewiden- 
eyi ludności niepolskiej znajdującej się bezpra- 
wmie na terytoryum Rzeczypospolitej, a o ile 
okaże się, iż dany osobnik przekroczył przepisy 
obowiązujące, będzie odstawiony  przymuso- 
wo do linii pogranicznej. 

Oby zapowiedź ta nie okazała się tylko ezezą 
obietnicą, tembardziej, że į tak jest już mocno 
spóźnioną. Wiadomo bowiem, o czem już kil- 
kakrotnio jpisafśmy. że żydowscy uciekinie- 
rzy z Rosyi urządzii formalny najazd na na- 
sze kresy i Wschodnią Małopolskę, gdzie pa- 
skują, wykupują nieruchomości i wogóle g 
spodarzą, jak u siebie w domu. Według obli- 
czeń ju- 200.000 tych niepożądanych „gości“ 
przebywa nielegalnie w granicach państwa 
polskiego. Już czas najwyższy, aby władze pol- 
skie powstrzymały ten nowy bolszewicko-ży- 
dowski najazd na Polskę. 


Oprawa, którą umorzono... 
Los służącej chrześcijańskiej u żydów. 


P. Piotr Wrzask, st, oficyał sądowy w 
Samborze, wniósł jeszcze w kwietniu doniesie- 
nie karne do prokuratoryj przeciwko Izraelowi 
Siegmanowi i jego żonie, Nei.  Oskarżyciel 
podaje w doniesieniu, co następuje: 

Dn. ti kwietnia opowiedziała mi M. Miciak, 
dziewczyna licząca lat 14, służąca u Siegma- 
„nów, takie zdarzenie: Do Siegmanów przy- 
był wraz z wieloma żydami dn. 10 lutego ja- 
kiš rabin żydowski. Tegoż dnią wieczorem 
córka siostry Siegmanów postawiła w kuchni 
szklankę herbaty na stołku i wezwała M. Mi- 
ciak, aby napiła się herbaty. Po wypiciu her- 
baty i spożyciu kawałka chleba Miciakówna 
siedząc na stołku, zasnęła i obudziła się naza- 
jutrz na pukanie do drzwi, które otwarła ja- 
kiemuś żydowi. zdziwiona. że spała w ubraniu, 
przyczem wzuła takie osłabienie, iż nie była 
zdolna umyć podłogi. Ubierając się w świeżą 
bieliznę, spostrzegła na swem ciele rany pod 


| gii honorowej na piersi. Figurę ma grubą i nie- 
GE | zarabag, a jest najpilniej słuchanym mówcą 
mi nodezas obrad. 


dudności, eo celowa działalność senatu, wzglę- 


ferentem, gdy zalęży na prędkiem załatwieniu 
iakiejś sprawy. Belgijczyk Hymans jest har- 
dzo gadatliwy i czyni wrażenie ucsobionej do- 
broduszności, Dla każdego ma grzeczne słów- 
ko, wydające się być wielkiej watt. 
Przedstawiciele trzech mocarstw zwracają 
na siebie, oczywiście, największą uwagę. Bal- 
four, Anglik, jest dużego wzrostu, chodzi za- 
wsze piechotą, odznacza się uprzejmością, a 
uśmiech opuszcza jego usta dopiero przy rie- 
lonym stole, gdzie staje się poważnym dyplo- 
matą. Bourgeois, Francuz, pojawia się w 
towarzystwie jednego ze swych przyjaciół i se- 
kretarki, starszej chudej damy, z orderem Le- 


Markiz Imperial, Włoch, 
postać to bardżo dystyngowana, wygląda cią- 
gle, jak gdyby codopiero opuścił wnętrze je- 
dnego z pałatów rzymskich. Niezem się nie 
wzrusza i nigdy się nie spóźnia. 

„Każdy z nich, pisze korespondent, wchodzi 
do wielkiego przedsionka sali obrad, otoczony 
małym dworem sekretarzy i wielbicieli. Prag- 
nęłoby się widzieć ich w szatach liturgicznych, 
bo strój współczesny utrudnia przedstawienie 
sobie tych panów, jako półbożków, eo kierują 
losami czterdziestu narodów. 


Listy z Gdańska. 


15 wazośnia 1921. 


(Urząd mieszkaniowy. — Wzrastająca drożyzna. — 
Plac składowy dla amunicyi. przeznaczonej dla 
T3-1-.1- 


Zarówno jak i inne większe miasta w całej 
środkowej Europie, cierpi i Gdańsk na brak 
wolnych mieszkań i zupełny zastój ruchu bu- 
dowlanego. Ale brak wolnych mieszkań w 
Gdańsku nie tyle powoduje wzrost miejskiej 


dnie podległego mu urzędu mieszkaniowego, 
zmierzającego do utrzymania niemieckiego 
charakteru miasta. Wskutek nowych stosun- 
ków politycznych przestał być Gdańsk siedzi- 
bą nader licznych centralnych i prowincyonal- 
nych niemieckich i pruskich władz, odpłynę- 
ła z niego do Niemiec cała falanga urzędni: 
ków i oficerów, odszedł bardzo liczny garni- 
zon. Opróżniło się w konsekwencyi bardzo 
wiele budynków i mieszkań, ale te wolne mie- 
szkania przydziela tutejszy urząd mieszkanio- 
wy wyłącznie napływającej masowo z Niemiec 
i Prus niemieckiej ludności, lub rosyjskim 
żydom. Natomiast napływowa z Polski chrze- 
ścijańska ludność napróżno kołata o mieszka- 
nia. Na wiosnę 1920 r. zakupił rząd polski 
za sumę 4.500.000 mk. niem, we Wrzeszczu 
i Sopocie jedenaście większych domów na po- 
mieszkania dla pracowników kolejowych, ta- 
trudnionych w tutejszej polskiej Dyrekcyi ko 
lejowej. W domach tych znajduje się mniej 
więcej 110 pomieszkań. Po wielkich zacho- 
dach i walkach przydzielił tutejszy urząd 
mieszkaniowy z owej liczby mieszkań zale- 
dwie dwanaście polskim pracownikom kole- 
jowym, zaś resztę osobom zupełnie obcym 
i Niemcom. Utrzymanie tego urzędu pracują- 
cego wyłącznie nad utrudnianiem polskiej 


tycznych. Podmiósł . konieczność 
Banku emisyjnego, zastanawiał się nad wpro- 


a OT O e 


pracowników państwowych, prowadzonych |którem obecni, w liczbie kilkuset osób, po wy- 
przez pp. Nowaka i tow. Packmua Między jStuchaniu odczytu p. Cholewitskiego ną temat 
>. 5 ; A i PEE ty $ FRL ' siili h imi- 
innemi wykazał niekonsekwencyę rozporzą- |»Etyka żydowska”, uchwalili wysłać do mini 


stra spraw zewnętrznych, odnośnie do zacho- 
musowej. Wkońcu zaznaczył, że samymi tech. | "ania się wobec obywateli krak. konsula 
nicznymi Środkami uzdrowić nie można na- , Austryackiego w Krakowie, telegram następają- 
sżej waluty, że bez heroicznej oszczędności 0J trešo: ;Członkowie i sympatycy „Rozwo- 
i równowagi w budżecie nie osiągniemy po-|1"'' zebrani w dniu 19 b. m., rozpatrzywszy 
prawy w naszych finansach. sprawę aroganckiego i niebywałego w Stosun- 
„kach międzynarodowych zachowania się wice 
TEREE = oki przystąpił korsula austryackiego w Krakowie, p. Alfreda 
wprost i to „z pesymizmem* do wskazań prak- | qohwinnera, wobec obywateli polskich w ich 
stworzenia | vzaznem państwie, zanoszą przeciwko postępo- 
(waniu p. wicekonsuła do Min. spraw zagr., jako 
iwładzy powołanej do obrony godmości pelskiej 
PTZOWO- ną tarerie międzynarodowym, stanowczy pro- 
b test i żądają, aby Minist. spraw zagr. postaralo 
W ten to dzień wygłoszą swe referaty Dr. |ie o usuniecie z Krakowa hakaty i protektora 
Gross i Dr. Battaglia. W następny poniedzia- ; 


ae A i ; iżydów, który chce używać swego urzędowego 
lek weźmie udział w ankiecie Dr. Frommer. istanowiska do znieważania polskości”, 


Referaty w obszerióm sprawozdaniu poda. | „GŁOS MIESZCZAŃSKY, tygodnik poświę- 
my w jednym z następnych numerów „Głosu eony sprawom mieszezaństwa, przemysłu, han- 
Narodu“. Ankieta budzi w Krakowie ogólne | glą i rękodzieła, rozpoczął w Krakowie wycho- 
zaintoresowanie. I słusznie można się spo-|qzjć jako organ polskiego stronnictwa miesz- 
dziewać, że dostarczy wiele pozytywnego ma- | ezańskiego. Podnisuje pismo, jako wydawca. 
teryału dla sanacyi naszego gospodawtwa p, p, Kosobudzki, redaktorem odpow. jest 
krajowego. lp. L Wiadrowski, starszy cechu pozłotmi- 
i ików. „Głos Mieszeząński“ stanowi dalszy ciąg 


dzeń mn. skarbu w sprawie pożyczki przy- 


wadzeniem nowej jednostki walutowej. 
ę nad referatami odłożył 
dniczący wskutek spóźnionej pory na sobotę 


SAPR STU 


KRONIKA. 


CEGIEŁKI WAWELSKIE. 
Dalsze cegiełki wawelskie 


wą przez Koło mieszczańskie. 


dzielników w Podgórzu; 738-mą Ziemiańskie ; 1000 Mk. 
Tow. wzaj. kredytu, Płońsk: 739-tą pracownicy!  EGZAMINA W SEMINARYUM 
drukarni i 
drukarnia Laskaucra w Warszawie; 741-szą  koWie donosi, że egzamin dojrzałości w termi- 
rodzina Stablewskich, Województwo poznań- Tie żcsiennym rozpocznie się egzaminem piś 
skie; 742-gą oficerowie, urzędnicy i szeregowi ; Vieunym dnia 28 b. m. o godz 8 rano (w gma- 
okręgu gen. Łódź, i 748-cią oficerowie i szere- chu seminaryum przy ul. Straszewskiego l. 22). 
gowi komp. zapasowej sanit. Nr. 4 w Łodzi. |Fgzamin ustny dojrzałości rozpocznie się dnia 
+ 6 października o godz. 16. 

LEKARZE FRANCUSCY W KZAKOWIE. NOWE CENY MIĘSA I BUŁEK. Magistrat 

Wczoraj przybyli do Krakowa o godz. 9 ra- zawiadamia. że komisya cennikowa w dniu 17 
no pociągiem warszawskim przedstawiciełe | b. m. ustaliła uastępujące ceny mięsa i tłu- 
uniwersyteckich zwiazków naukowych. społe- szczów, obowiązające od dnia 18 b, m.; woło- 
cznych i zawodowych lekarskich z Francvi w li- wina 185 Mk., polędwica wołowa 245 Mk. 
czbie około 100 osób. Wśród przybyłych mraj- cielęcina 195 Mk., wieprzowina 370 Mk., barani- 
duje się szereg wybitnych sił profesorskich na 180 Mk., słonina 600 Mk. za 1 kg. Powyż- 
z biku uniwersytetów, i tak: dziekan wydziału sze ceny, z wyjątkiem polędwicy i słoniny. ro- 
lekarskiego paryskiego prof. Dr. Roger, prof. zumieją się z dokładką, która nie może przekra- 
Achard Garnier, Comby. Boquel, Lacion, Mau- cząć 20 proc. i mają być uwidocznione w cenni- 
riquand, Lemiurre, Boppe i wielu innych. Nadto ku, wizowanym przez komisaryat targowy. 
przybyło także trzech reprezentantów prasy. Celem zawizowania cenników. Magistrat wzy- 
paryskiej, między tymi red. Bienaime, szczery wa równocześnie sprzedających mięso i tłu- 
przyjaciel Polaków. szcze, aby cenniki przedłożyli komisaryatowi 

Gości francuskich powitał na dworcu w sa- targowemu bezwarunkowo do dnia 24 b. 
lónie recepcyjnym wiceprez. m. Wielgus, po- pod rygorem przewidzianych kar. 
czem przemówił prezes komitetu przyjęcia. Dr! 
Qszacki. Mówca. witając gości, podziękował 
im za przybycie do prastarego grodu Jagiello- 
nów. podkreślając znaczenie historyczne Kra- 
kowa, jako kolebki kultury Polski i pośrednika 
między wschodem a zachodem Europy. Dziekan | 
paryskiego wydziału lekarskiego, prof. Roger, 
podziękował w serdecznych słowach za zgoto- 
wang owatyę, wyrażając swą radość ze spo-' WYKRYCIE WIELKICH MAGAZYNÓW ZE 
sobności zetknięcia się z kulturą polską i jej SŁONINĄ, Przed kilku dniami orgara policyj- 
przedstawicielami. Następnie prof. Uniw. Jag. ne 4-go komisaryatu wykryły wielkie maga- 


misya cenę bułek pszennych z mąki z prze- 
miąin 40 proc., począwszy od dnia 19 b. m. na 


jak 6 dkg. jest niedozwolony. 


'cen za mięso i bułki będą karani w myśl obo- 
wiązujących przepisów. 


die powitał ków, znaleziona a 
Lich rektor Uniw. Jag. Nowak, a odpowiedział | w paczkach, mających etykiety firm amerykań 
prof, Rogor. Lekarze francuscy byli następnie |skich. Jak stwierdzono, płonina ta pochodzł 


| bokiem wojska stanęły tłumy publiczności. Ofi- 13 


| 
| 


gonorał Szeptycki ; Włamywacze 


rejont dr. T. Starzewski, ` Pierwszy referat | Jopeħnit aktu dekoracyi. 
guot prof. Uniw. Jag. Dr. A. Krzyża-| Po uroczystości odbyła się defilada wojsk przy ul. obzowskiej 
nowski. 


| 


14 Mk. za 6 dkg. Wypiek bułek o innej wadze, ! 


Niestosujący się do obeenie wprowadzonych. 


3.1380 kg. słoniny, 


z Małopolski, a przygotowana była prawd 

dobnie na wywóz do Wiednia, Śledztwo prze: 
prowadzone w tej sprawie, nie dało dotychczas 
pozytywnego rezultatu, gdyż zgłosiła się w ostai 
toim momencie firma „Svift”, która podobnoj 


blematyczne, gdyż raczej w Wiedni 
słychać — reklamuje się słonieę „galicyjską 
Inni świadkowie zeznają, że słoninę zamagazy: 
nowaną w firmie „Wawel”*, przywieziono z Tar- 
nowa. Tajemniczą tą sprawą zajęła się proku- 
ratorya, która niewątpliwie rozwiąże tajemni:! 
czy kłąbek paskarskich machinacyi. 

W każdym razie dziwić się wypada, że pod4 
czas, gdy uczuwa się obecnie wielki brak sło4 
miny w naszem mieście, znajduje się ją maga 
zynowaną w wielkich ilościach, 

ARESZTOWANIE ŻYDA,  AGITATORAJ 
BOLSZEWICKIEGO. Onegdaj aresztowała poń 
licya krakowska 17-letniego Izaka Berek 
Lauma, który na ulicach miasta rozdawał odes 
zwy komunistyczne, drukowane w języku pol 
skim i żargonie, Berekbaum iłumaczył się, żą 
Qdezwy te za nieznacznem wynagrodzeniem 


Walecznych. Przed Sukienmicami od strony ul. | dał mu do kolportowania jakiś nieznajomy męż+ 


ctyzna, 


KARY NA LICHWIARZY. Za lichwę mięsem 
skazał krakowski Urząd walki z lichwą Michała; 
Redlicha, rzeżnika, © prowadzącego swój înteresj 
przy ul Rakowickiej 3, na karę 14 dniewega 
aresztu, oraz na grzywnę 25.000 Mk. 

Nadto powyższy Urząd skazał Jana Pipienia, 
wieśniaka z pod Krakowa, za lichwe owocami, na 
dni aresztu, oraz na grzywnę 10.000 Mk. Pipień 
żądał za 3% gruszki łącznej wap 47 dke. 100 Mie 

WŁAMANIE, Wczoraj niewyśledzeni dotychczas 
sprawcy włurali się do mieszkania p. JR, Niems 
ca, prof. gimn., zonieszkałego przy ul. Holelów 1% 
skradli z szafy znaczną ilość dam= 
skiej i męskiej garderoby, wartości 150.000 Mk. 
pctzem niespostrzeżenie umkli. 

Z pokoju p. Emila Dębińskiego, zamieszkałegą 

| 81, skradii onegdaj nieschwys 
tami złodzieje gardercl:ę, bieliznę*i obuwie, łączi 
nej wartości 100.000 Mk. 

Na strych domu przy ul. Sławkowskiej 4 wław 
mali się onegdaj jacyś złodzieje i skradli na szk 
dę p. Maryi Stobicckiej ośm nowych pześciefii 
d.i j damską bieliznę znacznej wartości. 

KRADZIEŻE KIESZONKOWE. Wczoraj skra- 
dzieno p. Antoniemu Siwakowi, gdy jechał w 
tramwaju złoty zegarek z łańcuszkiem, warto 
ści 250.000 Mk. 

W księgarni Gebethnera skradziono p. Pictrowi: 
Bojarskiemu z bocznej kieszeni bluzy srebrną, pae; 
10iąfkową papierośnicę, wartości £0.000 Mk. 

Za kradzieże kieszonkowe na tut. dworcu k 
tejowym aresztowano 18-letniego Pawła Tenora. 


« £ Pelski I ze świata, 


NOWY NACZELNIK - WIELICKIEJ ŻUPY 
SOLNEJ. Piszą do nas z Wieliczki: Z powodu 
przeciągającej się choroby inżyniera Barącea, 
został zamianowany w jego miejsce naczelni 
kiem żupy inżynier Dawidowski, który dotych< 
czas pełnił zastępczo tę funkcyę. 7 

Spodziewamy się niezłomnie, że chwilowy 
chaos, wywołany przez socyalistów w saliniej 
potrafi taktem swoim i stanowczością usunąć, 
a ufni w jego dobre chęci, bezpariyjność 
i sprawiedliwość względem robotników, ży< 
azymy mu powodzenia w pracy. 
potrafi nowy naczelnik taktem swoim i stanoą 
wczością usunąć, a ufni w jego dobre chęch 
bezpartyjmość i sprawiedliwość względem robos 
tników, życzymy mu powodzenia w pracy. 

Chrześc. górnicy salinarni w Wieliczce. 

KGQGNFERENCYA APROWIZAC. W TRZA 
BINI. W ubiegły piątek, t. j. 16 b. m, odbyłą 
się w sah Domu katolickiego w Trzebini konfes 
rencya przedstawicieli pracodawców i delegas 
tów robotników Zagłębia Chrzanowskiego. Kon» 


wydawnictwa pod tym samym tytulem, prowa- | ferancyi przewodniczył dyrektor Związku Spół- 
dzoncgo w naszem mieście przed wojną Świato- dzielni chrześc. robotniczych z Krakowa, ka, 


prof. Józef Sosin. Po referacie p. Kosarza, na- 


| SZKOŁA NAUK POLITYCZNYCH przy jStąpiła długa, ożywiona dyskusya, w której 
ufundowali: 788 wydziale prawa Uniw. Jagiell. zostaje otwartą | wzięli udział 
grono profesorów i uczenie szkoły realnej St, w dniu 3 listopada b. r. Kurs studyów jest dwu- |i cały szereg robotników. Wyjaśnień szczegó» 
Rzadkiewiczowej, Sosnowiec; 734-t4 X Baon jletnij wpisy rozpoczynają się dnia 17 paździer- łowy ch udzielali ks. przewodniczący i dyrektor 
kolejowy. Łominiec; T35itą oficorowie wojsk nika b. r. w sekretaryacie szkoły w gmachu |Związku, p. J. Marcinek. Po dłuższych nara 
okręg. zakładu gospodarczego w Krakowie; Bursy akademickiej przy ul. Garbarskiej 7, od ¡dach uchwalono: 
786-tą Bronisławowie Konkolowie w Paryżu; |godz. 9—12 w południe. Opłata za kurs roczny gujące konsumy fabryczne, względnie kopalnia 
787-mą Chrzęśc. Stow. przemysłowców i ręko-| wynosi 2000 Mk., a dła słuchaczów Uniw. Jag.|ne z tem, że towary pobierane będą w chrześą 


przedstawiciele pracodawców 


1. pozostawić obecnie fum- 


Spółdzielni w Krakowie; 2. dążyć do rozsze 


NAUCZ. | rzenia. istniejących i zakładania mowych spóħ 
państwowej w Warszawie; 740-tą :Dyrekcya sstainaryum naucz. męskiego w Kra. |Śzielni spożywczych chrześc. organizacyi TO 


botniczych, 

OGÓLNE ZEBRANIE PRZEMYSŁOWCÓW 
POLSKICH odbędzie się w czasie „Targów 
Wschodnich” we Lwowie, w niedzielę 2 paź 
dziernika o godz. 5 po południu w sali Izby 
handlowej i przemysłowej (ul. Akademicka 17), 
Wstępne referaty wygłoszą wiceprezesi Centr. 
Związku małopolskiego przemysłu fabrycznego, 
pp: Dr Roger Pattaglia i Dr inż, Staniaław 
Bieńkowski. Zgloszenia dalszych referatów 
reprezentantów przemysłu z dzielnic byłego za» 
boru rosyjskiego i pruskiego przyjmuje biura 
Centr. Związku małopolskiego przemysłu far 
bryeznego we Lwowie, ul, Bourlanda 5, parter. 
Pod tym adresem należy też zamawiać karty 
uczestnicawa we wspólnej wieczerzy. 

SPALENIE SIĘ BISKUPIC, W jednym z do 
mów w Biskupicach w pow. lubelskim wznie- 
ciły dzieci pożar, który skutkiem wichury ogar- 
nął całe miasto, Oprócz kościoła, wszystko leży 


| 
| 


m.|w zgliszezach. Podczas pożaru z domów, za» 


,mieszkałych przez żydów i z synagogi słyszana 


Odnośnie do spmedaży bułek, ustaliła ko- | detonacye, pochodzące w wybuchów granatów 


1 ładunków karabinowych, a w popiołach znale 
złono wiele niedopalonych karabinów. 
ARESZTOWANIE SPEKULANTÓW WALU 
TOWYCH. P. A. T. donosi z Warszawy: 
Urząd śledczy przeprowadził masowa rezwizye 
i aresztowania spekulantów walutowych i wla- 
„Ścicieli kantorów wymiany. Podczas rewizyi 
znaleziono duże zapasy waluty amerykańskiej, 
angielskiej, francuskiej, oraz znaczne ilości zło- 
ta. Wszystkie te waluty i złoto skonfiskowana. 


Ta. atx 


iTS SZZCTJ" Z TEG Z EZEMA TEZI WN 


„NIEŚNTERTELNOŚĆ* CZŁONKÓW AKA- 


DEMN FRANCUSKIEJ, Przydomek „iamartel'/ | 


(rieśmiertelny), który utar} się jako epitet, 
dawany człoskom Akademii francuskiej, uzy- 
skał niejako urzędowe potwierdzenie. Akade- 
Mma ta bowiem, opracowująca — jak wiado- 
Mo -—— rozumcwany słownik języka francuskie- 
g0, wciągnęła ten przymiotnik do tegoż słowni- 
ka także w znaczeniu: „członek Akademii 
francuskiej”, 

Trzeba przytem zaznaczyć. że epitet: „nie- 
śmiertelny" powstał stąd, iż na pieczęci, którą 
ofiarował Akademii jej fundator, słynny kardy- 
nał i minister Richelieu, znajduje się w otoku 
napis: „A Iimmortalite*. Błędnem jest tedy 
mniemanie, jakoby przyczyny tego pazydomku 
mależało szukać w tem, iż liczba 40 ezłonków 
Akademii musiała być zawsze pełuą, lub też 
wtem, że samo należerie do składu Akademii 
zapewnia każdemu jej członkowi nieśmier- 
telność. 

GMACH POSELSTWA POLSKIEGO W LON- 
DYME. „Times” donoszą, że poselstwo polskie 
w Londvnie nabyło ed lady Lucy Markham 
dom pod Nr. 47 na Postland-Place. _Jestto 
dawna rezydencya feldmarszałka łorda. Rekert- 
Ba, po przchudowaniu przez obecnych sprzeda- 
wców, jedna z najpiękniejszych posiadłości w 
West-end. W rcku ubiegłym ofiarowywano za 
nią 80.000 funtów, właściciel jednak ofertę 
ońrzucił. 

OSŁAWIiONY KSIĄŻĘ FILIP EULENBURG, 
dawny serdeczny przyjaciel b. cesarza Wilhel- 
ma i były poseł niemiecki w Wiedniu, zmarł 
w 75 roku życia. Jak wiadomo, Enlenburgowi 
udowodniono w procesie o homoscksualistyczne 
wybryki złożenie fałszywej przysięgi i namą- 
wianie świadków do, składania fałszywych 
zeznań. z 

JAPOŃCZYCY WYKUPUJĄ SWE DZIEŁA 
BZTUKI Z POWROTEM. W pierwszych dzie- 
siatkach lat swego „europeizowania” się Japoń- 
tzycy niewiełe. dbali o stare zabytki sztuki ro- 
fłzimej, które wówczas masowe i za bezecn 
wykupywali w Japonii Europejczycy. Od pe- 
nego czasu jednak obudziło się u Japończy- 
ków zrozum enie dla wartości tych zabytków, 
skutkiem czego wykupują je z prawdziwą na- 
miętnością kołekcyonerską. Zbieraeze japoń- 
cy zwrócili najbaczniejsza uwagą na Anglię, 
gdzie wykupują nietylko dzieła sztuki staro- 
japońskiej, ale nawet przedmioty do codzien- 
mego użytku, wyrabiane niegdyś w Japonii rę- 
znie, a nic maszynami, jak się to teraz prak- 
tykuje. 


Zawiaćomienia i komunikaty, 
ZEBRANIE POLITYCZNE ZWIĄZKU LUD. 
NAROD Dziś 20 b. m. (wterek) odbędzie się 
w sali Rady powiat. 6 godz. 6 po poł. zebranie 
polityczne, urządzene przez Zwiazek Ludowo-Na- 
todowy. Ubeeną wytuacyę w państwie referować 

będą ŻE pe Zamorski i Tabaczyński. 
ŚLUB. W 17 b. m. odbył sią w kościele 
Do. Karmelitów PE Jana Wayersa z p. 

jązek 


Tan Kaniówną. nobłosławił Włmy 
ks Danek. f 


„.0 POSADĘ DLA GÓRNOŚLĄZAWA. Górno 
śWązak, rządca, z siedmioletnią praktyką, prosi 
D poszdę. Wiadomość w biurze Tow. ul. Reto- 
wyka l ñ 


„PRZY URZĘDZIE POCZTOWO-TELEGRAFICZ- 
NY W SUCHY otwarto i oddano do 
ażytku centralę telefoniczną. 


FILIA LIGI POMOCY PRZEMYSŁOWEJ 
w Krakowie, ul Grodzka l. 13, rozpoczyna 
z dniem 1 października b. r. kurs wyrobu ozdób 
na drzewko. Wpisy przyjmuje Naczelnictwo 
Biura codziennie w godzinach przedpołudnio- 
wych. 


Z teatrów Kkrzkowskieh. 
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Polsce powinna być rosprzellaną w 
nych egzemplarzach. 

MISSONA KAZIMIERZ RED. „Z brzeskich 
doświadczeń wychowawczych”. Praca zbioro- 
wa. Rocznik IV. i V. Brzesko 1921. 8-o str. 16. 

Broszura zawiera: Missona K: Wychowanie 


łem wy- ' 


yroszurka ks. Bisztygi w każdęj parafii po całej | a = 
DEn po a tydłącz Ist «wspaniała procesya z Relikwiami Bł. Win- 
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| Dra 81 ti. w niedziele przed sumą dokona 
ka, BI osiński poświę enia nowej kaplicy. 
jkióra zastała przerobiona z eeii gaz 

kat BŁ Wincenty. Kanliex ta, projsktowana 
przoz urcbitekta Maczyjskiero z lrskowa 


|wzniesiona zostałą staraniem ks. Biskupa $0- 


sńskiego 1 proboszcza miejscowero St. Mar- 


|ehewki, z dobrowoinych ofiar duchowieństwa 
| wiernych, na pamiątkę zmartwychwstania 
Qjezyzny. 

Tegoż samego dnia odbyła się po sumie wiel- 


centego, która prowadził po ulicach jędrzejcw= 
skich sam Najdeetojniejszy Arezpasterz. 
Uroczystościom teqrorocznym Bóg bardzo 


|hłogasławił, darząe Jędrzejów prześliczną po- 
|godą, jakkolwiek strasznych upałów nie było. 


Kaptan uczestnik. 


„Kościół prawdziey?” Str, 82. Nakia 
dawnietwa Księży Jeznitów. Kraków. 

Broszura ta napisaną jest ko teGlor!cz- 
nie, a przytem jasno i przystępnie dla każd 1 
umystowości, a zwlaszcza dla ludu naszero. 
To też godna jest ze wszech miar polccenia, 
zwłaszczą w obecnych czasach, w których 
bluźniercze napaści na Kośció! św. katolicki 
przybierają coraz większe rozmiary. Aktualna 
s część ustroju szkolnego. Plan nauki o ży- 
ciu; Kulisiewiez Fr.: o 
program nauki o wychowaniu i życiu w kla- 
sie IV. 

JERZY SALSKI: „Sztuka i kultura polska 
na Litwie i Rusi“. Ciekawa praca, omawiająca 
ma tle wystawy, zorganizowanej w styczniu 
|i lutym przez wydział zabytków Towarzystwa | 
| Straży kresowej, ogólny dorobek polskiej pra- 
jey cywilizacyjnej na dawnych kresach Rzeczy | 
pospolitej. 8 bardzo starannie wykonanych iu 
stracvi, stanowi deskonałe depe'nienie całości. 
Str. 82, 8 ilustracyjnych. Cena 120 marek, 

WŁADYSŁAW STUDNICKI: „Kolonizacya 
i rozwój gospodarczy naszego Wschodu”, Nie- 
zwykle aktualna praca. poruszająca jeden z naj- 
ważniejszych dzisiaj problemów: pospodarczych 
Polski, wyróżnia się korzystnie begactwem | 
materyału faktycznego, śmiałościa i glęnoko- 
ścią ujęcia, Zasługuje na uwagę wszystkich | 
interesujących się wschodniemi zagadnieniami | 
Polski Stron dużego formatit 26. Cena 80 Mk. | 


p ZOE ZET AE PTO a a | 
Teatr miejski im. Słowackiego. 
„Urzędniezka Sr komedya w 3 aktach 
A. Capus'a. 


Treść „Wrzędniczki pocztowej”, komedyi w | 
trzech aktach AHreda Capus'a, bardzo prosta | 
i bardzo krótka: wicchrabia de Samblin żeni 
się z Hermancyą Lureau, która w miesiąc po 
ślubie przyprawia mu rogi. Wicehrabia przepro- 
-wadza z nią rozwód i poślubia enotliwą Zu- 
zanne, biedną urzędniczką pocztową — Om 
bowicm od pierwszego aktu byli dla siebie 
„przeznaczeni*. Trochę paradoksów, trochę 
dwuznacznych dowcipów wypełnia całą sztu- 
kę i gdyby nie arcydzielna gra p. Leszczyń- 
skiego (wicehrabia de Samblin) i wysiłki pp. 
Bzymberskiego i Kadena, trudno byłoby wy- 
siedzieć do końca przedstawienia. 

Pan Jerzy Leszczyński, jako ograniczeny 
i tępy wicehrabia de Samblin był najbardziej 
porywający komizmem gry swojej w momen- 
tach leżących poza tekstem sztuki. Świetny 
artysta na każdym kroku „ratować“ musiał 
swą rolę i „stawiać ją ma nogi“. Każdy ruch 
jego, każde spojrzenie, wejście lub wyjście 
miało tyle mocy komicznej i humoru, że śmia- 
ło mógłby darować sobie cały tekst swej par- 
tyi, a śmiech i okłaski widowni bynajmniej 
nie zmniejszyłyby się. Dzielnie sekundowali 
mu w tych sukcesach p. Czeslaw Kaden, jako 
Lóbardin i p. Szymborski w roli Pagenela 
obaj artyści właściwe pole popisu znażeźli „do- 
piero w akcie trzecim, gdy pani Lóbardin (Zo- 
fia Qrdyńska) przyłapała ich w mieszkaniu Zu- 
zanny „na gorącym uczynku” — święte obu- 
rzenie i tupet pana Lóbardin spotkały się tu 


| 


| 


MIEJSKI TEATR: OPERA I OPERETKA Ju-|z mależytem uznaniem widowni. Pani Morska 


tro „Rigoletto“, zapełniający dotąd doszczętnie wi- 
ślownię, Na środowem przedstawieniu partyę Ri- 
pgolctta odśpiewa znów p. Gruełowski, 

„ÓSMA ŻGNA SINOBRODEGO*, głośna kome- 


Wya w 4 aktach Alfreda Szvowa. jest ostatnią no- |skiego mają się już ku końcowi. Niewiele ich 


wością repertuaru teatrów paryskich i obiega 
tryumialnie wszystkie -sceny. Grana obecnie w 
larszawie, Cieszy -się ©gromnem powodzeniem. 


Komeva ta ukzże się w jak najlepszej obsadzie | należy się wielkiemu artyście 


w fnattze „Bagatela“. Rolę główną kreuje p. Iza 
bożłewska i p. L. Fritsche, który prowadzi także 
Tczyseryę sztuki, resztę ról doskonałej obsady 
tworzą pp.: Trojanowska, Oniecka, Kowalikówna, 
Dobrzański, Turski. Heniowski, Żyłowski, Broń 
ski, Wesołowski, Wnętrze układu arch. Loewen- 
krona. Początek o godz. 8. Abonamenty w kance- 

tyl tatru od 5—'. 

„TANIEC SZCZĘŚCIA” osiągnął rekord powa- 
dzenia w teatrze „Nowości“, Wszystkie dotych- 
czasowe przedstawienia były wysprzedane do osta- 

g0 miejsca. Szczegółnie burzą oklasków 
przyjmowane «4 występy baletu. 


< 


Repertuar teatru miej, lm, J. Sborrzekięga, 
Wtorek 20 b. m.: „Zemsta* Fredry. 
Środa 21 b. m.: „Urzędnieka poka Capusa. 
Czwartek 22 b. m: „Burmistrz Stylmondu'. 
„(rd św. Antoniego" Maeterlincka. 7 
Pitek 23 b. m.: „Urzędniczka pocztowa“ Ca- 


pusa 
Bobota 24 b. m.: (Nowość) „Dwie cnoty“, ko- 

medya w 8 aktach Alfceda Ae = b 

T icdziela 25 b. m.: Po poł. „Śluby panieńskie“, 


mredry, wieczorem „Dwie enoty“. 


Miejski teatr: Opera 1 Operetka, 
Wtorek 20 b, m.: „Skrzypek z Lugano‘. 
Środa 21 b. m.: „Rigoletto“. 
pzyartek 22 b. m.: „Skrzypek z Lugano“. 

lątek 23 b. m.: „Rigoletto". 


Repertuar „Bagatel, 
Wtorek 20 b. m.: „Don“. 
e 21 b. m.: „Ósma żona Sinobrodego". 
Pk 2s a b. % „Ósma et = rodego*, 
. M.: „Ósma żona S odego*, 
Sobota 24 b. m.: „Ósma żona Sinobrodego*, 


żO ko 


= Repertuar „Noewości”. 
torek 20 b. m: „Taniec szczęścia”. 
Sroda 21 b. m.: „Taniec szczęścia *, 
piaartek 22 b. m: „Taniec szczęścia”, 
RER 28 b. m.: „Taniec szczęścia”. 
Crota 24 b. m.: „Faniec szczęścia”, 


a ZEEEZEA 
Kupujcie tylko u chrześcijan! 


Jak przeprowadziłem | 


è o 
Listy do Redakcyi, 
W sprawie p. Benedyktowicza, 

«Upoważniony przez Ojea, oświadczam w 
jego imicwiu, że jakiekolwiek jest Jego położe- 
nie, Gn od nikogo nie nie chee i od nikego 
mie nie przyjmie i o jedno tylko błaga, aby 
do tc) cbojętności, z jaką społeczeństwo polskie 
ednosiło się do Jego Csoby i Jego dążeń, nie 

odawać upokorzenia, idącego z jałmużny. 

Dla uspokojenia prawdziwych przyjaciół 
mojego Ojca, mogę ich zapewnić. że my, dzieci 
Jego, czuwamy nad Nim z bliska i z daleka 
i mimo ciężkiego położenia, w jakiem znajduje 
się inteligencya w Polsec, nie damy Mu zginąć. 

Jakkolwiek, siedmioletnia wojna wywarła 
swój wpiyw na stan zdrowia mojego Ojea, to 
jednak „ten rycerz-artysta* nie „dogorywa”, 
ale owszem chce żyć jak najdłużej, aby módz 
podziwiać wielkie ezyny naszych nieśmiertel- 
nych, słiwnych i dostojnyth ziomków w Nie- 
podległej Ojczyźnie. 

Jez. Pogdan Beneqlyktowiez, 

referent Okr. Dyrekcyi robót publ. we Lwowie. 

OdaRedakcyi: Notatkę, że zasłużony oby- 
watól, powstaniec i artysta, p. Ludomir Benc- 
dystowicz, znajduje się w opuszezeniu i potrze- 
bujo pomocy — powtórzyliśmy za ,„„Kuryerem 
Warszawskim” i z radością drukujemy powyż- 
sze zapewnienie Jego syna. 


lajsy uniwersytet wkrajński we Lwewie 


Pisma lwowskie donoszą: 

Otwarcie uniwersytetu ukraińskiego we Lwo- 
wie edbędzie się za kilka dni. Obecnie odbywają 
sę zapisy. Dotychczas zgłosiło się około trzy 


tysiące słuchaczy. Wykłady odbywać się będą 


w salach „Narodnego Domu“ i w dawnem mu- 
zeum Siauropigii przy ul. Blacharskiej. Spe- 
cyainy komitet, na czeła którego stei prof. 
dr. Bzczurat, zajął się rozmieszczeniem słucha- 
czy między Rusinami Iwowskimi. 

Młodzież zorganizowała się wi! asobue towa- 
rzystwo „Komitet ukraińskiej młodzieży”, 
który ped kryptonimem „Kum“ kieruje całą 
akcyą i pilnie czuwa nad tem, by nikt z 
młodzieży ruskiej nie zapisał się na uniwersy- 
tet polski, Personal nauczycielski sklada się 


przeważnie z młodszych sił. Z profesorów mi 


wersytetu, bawiących na emigracyi, żaden do- 

tychezas nie wrócił do kraju. Koszta utrzyma- 

nia uniwersytetu pokryte będą z pożyczki ame- 

rykańskiej, na którą zebrano dotychczas około 

600 tysięcy dolarów. r 

EATA EE A EEA ERRE T N OREO 
0 Jawerzyaę spiska. 


Zakopane. P. A. T. Na wiecu członków Tow. 


najwięcej nerwu okazała w akcie drugim, gdy | tatrzańskiego, odbytym w Zakopanem, uchwa- 


przez łzy wyjawia swą miłość wicehrabiemu. 
Jak słychać, występy p. Jerzego Leszczyńi- 


— — —=42 


było — to prawda, ale za przypomnienie Pap- 
kinn („Zemsta”) i Gucia „Śluby panieńskio") 
gerdoczne po- 
dziekowanie i szezera wdzięczność krakow- 
skiej publiczności. Mamy nadzieję, że p. J. 
Leszczyński powróci niezadługo na deski sce- 
ny krakowskiej (choćby tyllo na gościnne 
występy), która była przecież kolebką jego ta- 
lentu. a. 


Uroczystości jędirzejowskie. 


Piszą do nas: Jędrzejów, miasto powiatowe, 
położone o 10 mił na półmecny wschód od 
Krakowa, mieści w swoich murach grób Bł. 
Wincentego Kadłubka; najpierw sławnego 
Biskupa krakowskiego, a potem skromnego za- 
konnika Cystersa w sławnem opactwie OO. 
Cystersów. XX. Cystresów wprawdzie w Ję- 
drzejowie nie ma, bo przemoc brutalna mo- 
skiewska wypędziła ich w r. 1820, lud jednak 
pobożny i cała okolica — jak świadczą kroni- 
ki kościoła jędrzejowskiego — doznaje prze- 
dziwnej opieki swego Świętego Biskupa. Wy- 
razem zaś miłości i wdzięczności ku Św. Opie- 
kunowi są tysiące pątników, które corocznie 
tod 20—27 sierpnia) z bardzo dalekich stron 
(10—15 mil) kompaniami przychodzą, a ota- 


|czając grób Świętego, dniem i nocą polecają 


mu swoje potrzeby, W roku bieżącym było ich 
około 50.000, a samych kapłanów 50. 

W pierwsze dwa dni tj. 20 i 21 celebrował 
pontyfikalne sumy: Ks. Biskup kielecki Łosiń- 
ski i ks. Teodor Magiera, Opat 00. Cystersów 
ze Szczyrzyca; pierwszy na zewnątrz, drugi 
wewnątrz kościoła. Pierwsza to była celebra 
pontyfikalna ks. Opata po zniesieniu przez Mo- 
skali przesławnego Zakonu 00. Cystersów, 
któremu najgoręcej Życzymy, by rychło z Bra- 
ćmi zamieszkał na atale przy grobie swego 
świętego Brata. 

Kazania przez całą oktawę głosił na rannych 
i wieczornych nabożeństwach O. Konstanty, 


lono jednogłośnie następującą rezolucyę: 
Wiec członków Towarzystwa tatrzańskiego 
w dobie obecnej, gdy rozstrzyga się los Jawo- 
rzyny spiskiej a wraz z nią les Tatr spiskich, 
stwierdza jednomyślnie niezioniną wole narodu 
polskiego wytrwauia w walce o ratowanie 
spiskiej grupy Tatr, wzywa polskie czynniki 
rządowe, prowadzące rokowania, aby wytrwa- 
la stały na straży interesów polskich w Ta- 
trach spiskich wobec czynników alianckich, 
stwierdza, że tak iutercsy ekoomiezne po- 
granieza, jak i głębokie poczucie narodowej 
nierozerwalności ziączy Polskę z Tatrami spi- 


skiemi, z których Polska nie zrezygnuje nigdy. 


GOŚCIE SKANDYNAWSCY W WARSZAWIE. 

Warszawa, P. A. T. W niedzielę o godzinie 
9 wieczorem odbył się bankiet na cześć dzien- 
nikarzy skandynawskich w 'resursie obywatel- 
skiej. Przewodniczył wiceminister spraw za- 
granicznych Dąbski. Wzniesono szereg toastów, 
które zapoczątkował przewodniczący Dąbski b. T. 
w dłuższem przemówieniu, w którem podkre- 


prowineyi . 
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ba powyższe wioski są i 
rowane przeciwko rządowi Rzeszy, a zołosto- 
nie ich zaostrzyła znacznie svtuacyę wenig 
śrzna Nietuiec, 
| Borin. (5. E.) 7 Mounth tlonoszą. Że hy- 


py prezydent ministrów Kalm nie chce przyjąć 
misyi utworzenia nowogo œshbinetu, mimo nale- 
gañ na niego ze strony bawarskiego stropni- 
ctwa ludowego. 


| 
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SPRAWA IRLANDZKA. 

Londyn. (©. E} L. George telegrafował w 
niedzielę waz jeszcze do de Vaicry, że uznanie 
irlandzkich delegatów za przedstawicieli su- 
werennego i niezależnego państwa jast wyklu- 
ezonem i że w tych warunkach o zwołaniu kon- 
lerencyi ugodowcej nie może -być mowy. De 
Valera odpowiedzia} natomiast L. George'owi, | 
że sinnieiniści za jedyny swój eel uważają, 
urządzenie konferencji według planu, któryby, 
;odpowiadał stesunkem prawdziwym i rzeczy- 
jwistym. Tylko bowiem na podstawie takiego 
|rrogramu osiągnie się dla cbu stron upragnio- 
ne wyniki, 

Londyn. Œ. E.) W miarodajnych kołach poli- 
sza sądzą, że położenie angielskc-ir.andz- 
kie wykazuje pewne polepszenie. Objawem te- 
go ma być ostatnia wymiana not między L. 
Georgem a de Valerą. . 

Paryż. P. A. T. Ag. Ifavasa donosi: Wedle 
doniesień „Potit Parisianł z Belfastu, wyhu- 
ichiy tam nowe rozruchy, przyczem  raniono 
trzy osoby. 


| 


POWSTAMIE W INDYACH. 

Londyn. (E. E} Położenie w Indpach jest | 
w dalszym ciągu poważne. Wielkie poruszenie | 
wywołało w Bombaju aresztowanie przywódcy || 
TlinGusów, Zhankat-A'i. 

Simia. P. A. T. Biwro Reutera. Sytuacya jest 
nadal poważna. Aresztowanie przywódcy hin- 
|dusów, Shaukats Ali, wywarło w Bombayu 
wielkie wzburzenie. -Powstańcy 
dwa. okręgi. 


zajęli daiszej 
t 


i O SANKCYE GOSPODARCZE. 

Paryż. (Œ. E.) Wbrew wiadomościom poda- 
nym przez Biuro Reutera rządy Franeyi i An- 
glii zgodne są całkowicie eo do tego, iż znie- 
sienie sankcyi gospodarezych nałożonych na 
Niemcy w marcu b. r., zależnem jest od przy- 
jęcia przez Niemcy bez wszełkich zastrzeżeń 
kontroli państw sprzymierzonych nad niemie- 
chim przywozem i wywozem. Rząd niemiecki 
został o tem stanowisku zawiadomiony. 


WSZECHNIEMIECKA DEMONSTRACYA 
W WIEDNIU. 
Wiedeń. (RB. E) Niemieckie stronnictwa na- 
modowa urządziły wczoraj w Wiedniu z oka- 


niemieckiej w tym kierunku, 3%: 
do; 
i państwowych w poszeze- | 8183—31 


ER. A 


(gotówka) trans. 44.85ea 
C, «kupno 42.60, (czekiy 


maki niem. 


sprzedaż 44,5 
3. 45.00-—14.50. Gdańsk (rzeki) trans. 
45.60—4:4.60, korony austr. {czeki} transy 
4 
t, 


WYKAZ BIEŁDY W KRAKGWIE. 


z dnia 13 września 1521 r. 


L 132 


maiuty i dowikzy: 
Belary $Ł Zj. . 4 

a kanadyjskie . 
Franki francuskie 
belgijskie 

- pamzjocrakie - 
Fuaty sterling: . 
Marki niemieekia 
Koremy uwatryzekin . 
szosho-słowackie 
mrwęńskia . 


» 


| 


Liry włostrie 
Marki fińskie 3 
Fłeraxy holenderskie 
Ruble carskie po 268 rb, 
„ lumeskie „ 108 
w „1000 


Bażiary loxknesyjmot 
407 Pat. kraj. E. 1803 č ,. . 
tle n „ Bzkalna E. 14808. 
áta Bęż, loraj. zm. 318 , 
418 a ya j 
401, Pot. m. Fznkowa z r, 19%. 
409 „ + Lwowa . . 
41/2079 QbL kam. Banku kraj. 


«ae Ro ASA" 
..d........-. a... + 


+udhybcdażb 


LJ 
- " 


.„.....ą 


40/4 „ » . >- 
40 „ kole! = .» . . 
fho Listy zast nana Kraj. , 
»0 s . OFE x 
41/98: z ku hipot. . 
"JĄ ie „i 6 „a jp 63 1, 
PTA Ria” Matopolabiego 
aae Pi Baw Banku Kred. 
Harr 5 Tow- Kredyt. ziem, 
tO, w > = . 


Akoyo kaukowe: 
Polski Bank Przemysłowy Y em. . 


. 14 |4 

Bank Hipoleezny . 

+ Malopolski . 
Ziemski Bank Kradriowy . ji 
Powsueetny Bank Kredytowy A. A. 
Rank Złenski dia Krasów, Łeńont 
Bank Handlowy w Warzzawia 
Bank Kredstowy w Warszawie 
Bank Związkn Bpółak Zarobkawych 
Ran: Koaereralny . : 3 
Wiefeńzki Bank Zwiąakowy . 
„Merkur“ T. A. Bank i Kantor wym. 


Akeyo Tow. knedi. i przem.: 
Polakie Tow. kandlowa I i IV em. 
Polskie Tow Hand. (PLH) Nilem. | 

Mandlowa SŚnólza axe. „lmpex" 8 
Pełsui „filgb* Tow. transport-handl, || 
Co Mariwig, Dom eksp-hau Pesman | 
Żegluga Polskn . j 


Warsz. Tow,ake, Handini Źoglugi . 
Zioloniowski . ` "FT 
A Warzz, Ko, ake. Pad Par l. - W, ema. 
„|omiszz” fabryki maszyn roba. 
Załady umunieyjne „Pocisk“ 
Trzebinia labr. masz. inarz.róln.4em |: 
Hula żelnxna, Kraków ô . 
„fratometor” fabryka aamotkodów . 
Fabr. Pertisad-Gamactu, Fireęracowa 
Górka“ fabryka comantu P « |E 
Sal. ake. Załsłady Rórmiere Siersza „ | 
„lopeya* Tow. dla przeda. górnic. 
Wlka ake, przem.naf. i gazówziama. . 
Karpaekie Fowaraystewe naftowa | 
Ak Tow. naftowe „aliega* 
+4, T. dla przaz. el. skal (4. B Fanie) 


a ma mim 


(1 
12708-—| 


Polska Nafta s Zw? i | 32% —|27i 
sMiestuownia w Fierazy 111. sm. 2308 — | 
Oikos "TA. .  . HE 5590 m | 6088r — 
„Pezat' Powzacekme uakłady budowli. |. 00%—|120%—|1160. 
Fabryka pryatw. tłuszez. w Truebimń 1350) — [87 
4 „Krakar Zjedn.fabr.przetwer, wysk. |300*—|3209— 
(asryka poraelany w igłowia, —|3808 — 
Fabr. I Raf. eakru w Chodarewie —|3300" — 


BABESŁANE. 


zyi roznicy pokoju w Saint Germain pochód iğ 


demonstracyjny przeciw guębienia Niemców w 
krajach sukcesyjnych i za przyłączeniem Au- 
stryi do państwa niemieckiego. 


æ p A 
Różne wiademeści. | 
Paryż, 18. E) Niemey wydały Francyi ty; 
ndem odszkodowania nowy transport okrętów, 
flety r Ńskiej. i 
Rzym. P. A. T. Radio. W dzisiejszej uroczy- i 
stości ku czci Rantego wzięli udział ministro- | 
wie, przedstawicicle parlamentu, Świata nau- 
kowego, oraz armii. Uroczystość zainauguro- ; 
wał przemówieniem minister oświaty. 
Rzym. P. A, T. Ag. Havasa. Jak donosi ,H | 


| Tempo”, w Albanii wybuchło powstanie miry-; 


dytów. Zostało ono stłumione przez regularne | 
|wojska albańskie, Przywódcy powstańców | 


poddali się. | 


i 


| 


Wiademości gospodarcze. 
PODATEK GIEŁDOWY. Z dniem 3 paździer- 
nika wejdzie w życie ustawa z dnia 2 lipca 
o podatku giełdowym. Podatkowi giełdowemau 
podlegają nietylko umowy zawarte na giełdzie, 
ale i transakcye pezagieldowe, jeżeli chociaż 
jedna stroma jest instytucyą kredytową. Insty- 
tucye kredytowe, eraz właściciele domów baa- 
kowych i kantorów wymiany, zajmujących 
się sprzedażą, oraz kupnem papierów wartaścio- 
wych, jakoteż osoby urzędowo do pośredni- 
ctwa przy transakcyach takich upoważnicne, 
mają o tem zawiadomić do dnia 2 listopada 
władze skarbowe. 
KREDYTY DLA RĘKODZIELNIKÓW. Ko- 


šl obecny stan Polski, poczem wznoszono Misya kredytowa miejstowa obwodu krakow- 


toasty na cześć szczęśliwa x 
jów: Danii, Szwecyi i Norwegii. 
Następnie przemawiali 


sil znaczenie odwiedzin, 


wiali dziennikarze polscy i goście, 
EF TZA 


Separatyzm Bawaryi, 


zych od Polski kra, |Skiego dla 


minister norweski 
Eyde i szwedzki Dancharskaed, który podkre- 
składanych Polsce, 
poczem wzniósł toast na cześć rozwoju j nie- 
podległości Polski. W dalszym ciągu przema- 


EFALT TYL LA ÓW 


> 


drobnego przemysłu i rękodzieła 
przyznała czternastu rękodzielnikom, względ- 
nie drobnym przemysłowcom kredyt ulgowy w 
łącznej kwocie Mk. 2.920.000. 

KOLEJOWY UKŁAD Z RUMUNIĄ. Pomię- 
dzy Polską a Rumunią został w Bukareszcie 
podpisany układ w sprawie wzajemnego ruchu 
kolejowego. 


KURSA. 
Zurych. P. A. T. Końcowe kursa dewiz. Ber- 
lin 5.72, Holandya 182.75, Nowy Jork 580, 


Berlin. (E. E.) Bawarska partya ludowa zgło- |Londyn 21.60, Paryż 41.45, Medyolan 24.55, 
siła wniosek do sejmu, domagjący się ustano-|Brukeelu 40.80, Kopenhaga 102, Sztokholm 


i 


wa 


wienia stanowiska prezydenta Bawaryj na cze-|125.25, Chrystyanią 74.50, Madryt 75.60, Bue- 
le rządu bawarskiego. Prezydent ten miałby |nos Aires 175, Praga 6.95, Budapeszt 1.10, Za- 
prawo zastępować Bawaryę na zewnątrz, pod-|grzeb 2.40, Bukareszt 5.90, Warszawa 0.14, 
pisywać i ogłaszać łącznie z prezydentem sej- | Wiedeń 0.57. 

mu tawarzskiego układy państwowe i prawa| Warszawa. P. A. T. Waluty: Dolary Stanów 


krajowe, proponować sejmowi kandydatów na |Zjedn. (gotówka) trans, 4500—4400, sprzedaż | ` 


ministrów i miancwać ich w porozumieniu z|4500, kupno 4270, dolary kanadyjskie (go- 
sejmemi, inisnować urzędników i wydawać roz- |tówka) trans. 4000—3964, franki franc. (czeki) 
porządzenia karme, 


trans. 329—325, funty suite. (gotówka) trang. 


KI 453 s E7 
ma , ` w 
s n W” A PA 200 
drutu 


z ciągnionego | 
nuftrwalsze lampki 


e t 
oarezednosciowe d 


Zakłady Zlekiryczre Wośtinykouso, Warszawa, 
Marszałkawska S8. 1117 


Podziękowanie. 


Przewielebnemu Duchowieństwu, Szanawnęj 
Delegatyi Izby notarysinej z Krakowa wraz 
z Czeigodnym Prezesem, “Gminie miasta Zatora 
Dyrekcyi miejscowej szkoły, Związkowi Strseb 
ea, Straży pożamej, Kolegom, jakoteż wszyst- 
kim Znajomym, którzy wzięli udział w pogue 
bie ś, p.'Dra Kazimierza Bystrzonowskiego lub 
okazali współczucie żałobą okrytej rodzinią, 
składają serdeczne Bób zapłać 
Matka, wdowa z dziećmi, rodzina, 


Za spełój + daszy Ś. p, 


TEODORA KOTOWICZA § 
prokurzysły Polskiego Banku Krajowago 
jako w 1-szą rocznicę śmierci odbędzie się 
dn. 23 b. m. w kościele OO, Reformatów 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
na które zapraszają Krewnych i Znajomych 
Koledzy. 


Nou G UGENIEGAGGGM 


mę 4. ] e „BŁOS KAJRODU* d dunia 21 września 1921 roku. «Nr. 214. 
MAURYCY LEBLANQ R. dłonią ku górze. Poczuła zimno| Lupin roześmiał siq, cd PET, Przyszedł z obrączką już prze-| — Dlaczego? 
stalowego narzędzia. Pragnęła umrzeć! Ach| — Mój drogi przyjacielu, — (Lupin od-|eiętą. Hrabia na niczem sie nie poznał. Wskazał na kobiete, piękną jeszcze, prze- 
r umrzeć nagle! Tak! kupi truciznę zabijającą | waża się czasem nazywać mnie w ten spo-| — To świetnie! zawolalem. I dodałem |chodzącą wlaśnie koło terasy i opartą na 
Obrączka ciubna iekzo i bez bólu. — Zabieg trwał krótko. | sób). z kolei nieco ironicznie. ramieniu młodego chłopea. Dostrzegła Lu- 
w Z n Stalowe obcążki ujęty mocno paseczek | — Mój drogi przyjacielu, przyznaję, że| — A czynie sądzisz pan, że byłeś wzięty | pina i ukłoniła sie pierwsza. 
5 Tłom. z francuskiego złota, i przevięły go. Robotnik rozgiął go |pięknie opisujesz moje przygody, lecz za- |na kawał? — To ona, — mruknął — ona z sytem. 
5 sa następnie bez trudu. Hrabia wykrzyknął |wsze wymagasz odemnie kropok nad i. Za-| — Ach! przez aa ri Ż% — Poznała pana? 3 

ą ; sia = z tryumfom. reczam ci, że hrabina nie potrzebowała ża-| -— Przez hrabinę? W. jaki sposób? — Och! poznaje mnie zawsze w każdem 

omijaj ed jogo ay Brae | — Nakoniec! przekonamy się! mamy do |dnych wyjaśnień. — Ach Boże! To imię wyryte jak taliz- | przebraniu. Ale przecież nolicje po tej kra- 
z o A - A + ejj pod pachą. <rz jwód w ręku, a wszyscy byliśmy świadkami! | — Nie czuję się dotknięty. Nie mam roz- |man, ten romantyczny kochanek, który ją dzieży w zamku de Thilermesni] musiała 
bia aj Aa Chwycił pierścionek i spojrzał na napis. |winietej miłości własnej, — połóż więo te |kochał i cierpiał dla niej. To mi się wy-|ustnlić identyczność Lupina z Horacym 

x zn lg 4 Ez E an pier Okrzyk zaumienia wyrwał mu się z ust! kropki nad i i | daje nieprawdopodobne. ra Ej! Lupin! wpa | Welmontem! 

Kostek Pa EE A jroste i latwa y W ewnątrz obraczki wyryte były data Wziął pięciofrankową sztukę i ukrył ja | dłeś w. sam Środek jakiejś miłosnej awan- — Tak, : 

— A potem przekonacie się, czy te wy 1020 ślubu z nong, data 23-go paździer-|w ręku. tury, niokoniecznio może platonicznej ... — Wise wie kim pan jesteś?" . 
wyrylście napis wewnątrz obrączki. nika. — Co mam w ręku, — zapytał? Spojrzał na mnie z ukosa. — Naturalnie. i 
"wera spojrzała na zegar. Dochodziła il m) mw Zw PA pa — Pięć franków. == Ne > g= — I kłania się pann? — Schwycił mnie 
PRESJĘ PM żer fobi dómiflochodza Siedzieliśmy na terasie w Monte Carlo.| Otwarł dłoń, była pusta. — No, skąd Pan możesz wiedzieć? |z siłą za rękę. , p 
jaieś biiy stąpania, sprzeczki. Ach! to Lupia skończył onowiądać i zapalił papie-| — Widzi pam jakie to łatwe, | — Tak! hrabina skłumała mówiąc, ŻA| — Czyż sudzi pan, że jestem dła niej Ia- 
może Welmont przybywa na ratunek. Nie! ,T0S3, którego błękitny dymek wznosił się| Robotnik rózciął na ręku obrączkę z na. |znała go przed ślubem, i, że ten człowiek ninem — myślisz, że jestem w jej oczach 
to tylko qdglosy uliczne — kroki przechod- zwolna ku górze, pisem, ale podał hrabiemu inną, z przygo- |nie żyje. Lecz jeżeli kochała go 2 głębi | ztodziejem, opryszkiem. aroszem? Ach! 
ńiów. i a A UM r aan A egs tu ggi Ca eia erga nie domyślał się tego. Była to RC Sy ja nanon. PSSE 

P a iódt, nie| '— Dalej? jakto dalej? ska, Posiadam i ten fach, tak, jak wiele in- | miłość idasina. zbójem — kłaniałaby mi się jednak. 
Te A rad e i ga musi, ~ No konice tej przygody? nych. Pracowałem przecież 6 miesięcy| — Ale dowód — dowód na to wszystlio.| — Plarzego? czy dlatego, że cię ko- 
Ńiczyć na własne siły i sama odebrać swe| — Konice przygody? Już skończone, u Piekmana. — Dowód jest wyryty na _ pierścionku, | chała? | 
dziecko. Tylko osobisty wysiłek może jej) ~ No. nie żartuj Pan. y — A zatem... który sam zdjąłem z palca hrabiny, i który| — Ach! cóż znowu! Te przyczyna pobu- 
powrócić syna. — Ależ nie żartuję. To Panu nie wy-| —— No, cóż jeszcze. © dotąd nosze. , r dzatıbv ja tylko do zvody. 

Na widok czamych, brudnych rak robo- Starcza? A więc hrabina była ocalona. Maż| — Robotnik jubilerski? ieta — Prosze, przeczytaj pan to nazwisko. | -—— A patem? k — 
tnika, dotykających jej dłoni, cofnęła się ze pod wpływem matki zrozygnował z roz-| — To mezecie Horacy Welmont, to ten] Podst mi pierścionek. Przeczytałem. Bo-| — Jestem człowickiem, który iei zwróci 
wstretom. jwodu. Oto wszystko. W parę lat później |poczeiwy Lupin. racy Welmont. Zapanowało milczenie. — | syna, 

Robotnik zmięszał się i zaczął tłomaczyć. opuścił żonę, która obecnie czuje się spo-| Wyszedłszy od hrabiny skorzystałem | Twarz Lupina pokryla się na chwilę mgłą 

— Trzeba się jednak zdecydować, rzekł kojna i szczęśliwa. Wychowuje syna. To już |z 5 minut czasu i zajrzałem do gabinetu I smutku. , 
brała. duży szesnastoletni chłopak. hrabiego — tam znalazłem list owego ju- | — Pan tyle razy wspominałeś o tej spra- | KONIEC. 

Wówczas podała rekę ponownie. L — Tak! tak! ale w jaki sposób ocaliłeś |bilera i jeso adres. Za cenę kilku ludwi-|wie — dlaczego właśnie teraz zdecydowa- 

Robotnik pochwycł ją — oparł na stole, ją Pan? ków zgodził sie posłać mnie, jako swego łeś się opowiedzieć mi ją? | 


Ra m ŻA m m. 


zer re = 


FARRYKA PELETKORÓW KOSAETYCZYCĘ i RODY KGLAŚSKIEJ | 
„OSET“ Sp. zogr. odp. Kraków, ul. Fiaryańska L. 39. 


TERT LC | mai in 


ZAKŁAD KRAWIECTWA DAMSKIEGO GT aerae 
=; Rozkrad jazdy kolei żeleznyeń | 
J. KALAFARSNIEGO e z Krakowa 4 Lwowa, iraj Sącza, | 


Kuratosja "und-cji Lvbomirskich w Krakowie rozpisuje 

licytecją ofertewą na wydzierżawienie ogrzdu fundacyjnego 

© przestrzeni przeszło 6 morzów na czes od 1 paździer- 
nka 102'., do 30 wrześ ia 1021 r. 


i H i ja 2 i Joleca swoje zmakemite wyroby: 1882 | i AEI 
Oleng miertewnoćć „dom dniai 23, września 1921 r. i s 8 =" Zakojanego, Wieliczsi, Kosmyrzowa. 
włącznie to Prezesa Kvratorji Star sty krakowskiego WODI KOLONSKA =- PUDER TWZERZOWY Kraków, ul Szewska L. 12. Nr 1 a m S cię, m 
ai. Starowiślna 2 Ofe A: R i bliższych wa- tz „ Ratuszem”) neutralny we wszystkich odcieniach. rykonywa solidnie kostjumy, płaszcze, świtki, wierzchy kę 623 a 4 ha oto. da daty niy i Zagórza: U 
2 Zdory TP LECA PROSZEK MIĘTOWY - PRO ZEX SEMZMPON do futer i suknie Spacerowe, Nr 6108 0 g. M4) poso do Zakopanego i Rabki; 
ów, Uni v gsm ` . p : Bakat A z "JR = > |" . © AS A r 33 
Á STAROSTA i PRZZEZ KURATORH: pozet Co TAE EE » Dla przejszdnych zamówionie wykonywa w 2 dniach. Nr 721 og. 7/05 osea. do Lublina przeze Roz- U 


Wystawiam na Targach Wschodnich we Lwowie. wadów i Rzeszowa; 
ACT Ej g 750 osob. do Pochsi; 
g. 823 osob. da Wieliczki; 


ge 900 póżn. do Zakopanego: 


ARGANISTA, kawaler, z t+ i Nr 2 
zończoną szkołą oręxnis= Potrzebny jest md). 


o 
towską u XX. Salezjanów w 8 k o 
S Przemyśju, poszukuje od i. X, G E? 5 58) Fa ó 8 G Nr 6 Ot o t 
PEN s SA br. cdpov.iedniej p sady. Re- da prakiyxi. Nr 408 9 g 929 posp. do Lwowa; 
© 


KGRKURS 


Celem obsadzenia stanowiska 


3 W E eran sorsien iaie aaee komerdacje posiada jak nelle- ; W A 
Inspektora weterymaryjnego ci À | EE SE"— a zaFE psa Zełoczenia co Ur ge Zemiciscowi mają pierw ka dł . Pe (ah. ap Sour as tua] 
Rua Qu Naanonir=nnk WM LL gaz leng BAEREN a Rakovem O | pania wy czę Olano da i 
ście n B Ministerstwo Roln, i D. P, cgłasza niniejsz BE = GI anno m | firmy Wojciech Olszawski w Stania zeri 
konkurs z terminem wnoszenia podań do dnia 15-tego ` mam Prosta droga. noem HN yE adantecye irototy W Krakowie Ni Ryge Aai Nr 1213 o g. 12'256 osob wh iN. Sera 
zili i HM U atro- nie: p. Z m 0 0 — e 4u . fee Ot k . 
Pa Ha E 7 A Kto przyjeżdża do Łodzi po zkupy towarów łokelowych, niech nie omicezka KĘ nuje wzorowo Mechanik: epocya- RZYJMĘ ucznia ze wsi z przez Skawiag,; 4 

Do stan"wiska tego przywiązane są pobory VI sto- we własnym interesie koniacznie zajść dn skiedu kupca I fabrykanta T lista, Kraków, Zwierzyniecka 82, niższych kics na stancyę, Nr 1418 o g. 14/00 osob. do Wieliczi i Ošwięci- 4 
pnia urzędników pańćrwowych. wraz ze wszystkiemi N R BA 7 +0 71 MI. p. na prawo. 1852 | Piac Matejki 5.il/7 Kraków 1525 mia przez Skawinę; i 
godatkami tegoż stopnia służbowego. LEO A U a: S KI NA wW D Nr 6213 e g. 1420 osob. do Recmyrzowa; 

Ubieg jącv się o to stanowisko winni wnieść do k > Ms ARN: i BNr 225 og. 14⁄5 osoh. do Tarnowa; 3 
Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr Państwowych w po- ulica Kilińskiego Nr. 40, 2-gię piętro, m. 10. niedaleko dworca Warszawskiego. F: A Nr 123 0 g. 18:50 osoh, do Lublina pr. Roawad.; 
wyzs'ym terminie podania z załączeniem: g || Uwaga: Dla dogodności klijenteli otworzyliśmy eddział ekspedycyjsy. Wysyłamy Ę M AAA EE ata 

1. metryki urodzenia, | pocztą od owicdnie odcinki towarów okciowyci (kupony) Ściśle podług przesłanego lub £ Nr 23 og. 10'55 osob. do Lwowa; 

2. dyplom" lekarza weterynaryjaego lub uwierzy- I H określonego nam wzoru, | = zadatku, zaliczkę pocztową. [Za opako- s Nr 1415 og. 2025 osob. do Wieliczki; j 
telnioncgo odpisu tegoż, W She BEA przesylki pocztdo A proc J SNr 613 og. 2055 osob. do N. Sącza przez Tar- | 

3. <urriculuna vitae (opisu życia) I aterj-ły, nieodpowiadające wzorowi, przyjmujemy z powrotem. Wzorów nie wysyłamy. Fl nów, Sambor i Stryj; B 


ZS wiazdrowia. 1362 GA Sprzedaje się taniej, bo w prywatnem mieszkaniu, Interes obliczony jest na wielki obrót. b ja 
Wielki wybór różnyth resztek. 1364 E 


NSF 


; Nr 1215 o g. 22'10 osob. do Zakopanego i N. Są- M 
GI ZAROWYGH : cza przez Skawinę; 
i i Nr 25 o g. 2810 osob. do Lwowa, 
r systemów : ¢ p h 5 
N | stóver, Horch, Dürkopp, Eerg- | © Do Warszawy, Poznania, Piotrowic (Wiednia, 
y | manr, HHanmsa-Lloyd, Baag, Komnick, | A Paryża), Gieszyna. 


Prat 1 wedani czeskimi I zawranicznoni I 


znakomitą polską wodę alkaliczną 


bardzo mało używanych, na zupełnie Nr £ og 0'35 poso. do Warszawy; 
ł k ii nowych gumach po jednolitej cenie; j + eH og. O'R0 oseb. do kaiak 
5: 48 tysiący marek niemieckich ARE BCE NRC jw 
py sz $ romec Q SS Le Gdańsk-Filja, ——= HameQt=orgir „505, posp Śnie: zadaj aphia- 
dawniejsza Marienge!le) z Bydgosze ; f | {Ne 2 og 6'2 posp. do Warszawy; 

i as wody a. ej MA 5 autoomnibuséw- &9-030b, | (Za kaz =" raw PROGR" W 
sk'e e'c.z powodu wysokich zalet leczniczych -7 najnowszem, luksusowem wykonaniu, | Q Nr 12 og. 1020 osob. do Warszawy; 
doskonałą "R GÓRY TO E wa szpitalom, $ p po jeslnolitej cenie: ; Nr KE o g. 11'40 osob. do aaen 

+ a je Rh 120 tysięcy marek niemieckich Mia Żaka, et DA 
Dom Haudtowo - Komisowy „Robur“ T : sę loco Gdsist-Filja ——— | | | Bye sia og. 1700 osob. do Warszawy przes De- 
k Br. St. Pldarzewicza xm JE wi dw Z (A S a również bardzo wielki wykr samya inksusowyeh r "= pin ew 
w Krakowie, ni. Karmelicka L. 48. OWEN s ZION k: : racie AY CRESY E ! - eg osob. do Cieszyna r" 
A a AE M i wszystkie cutonohilg z prawem wywozu do Polski | M przez Dziedzice; 


i Sląski 
3 8 1357 
dy > '4€© 


Nr 22 og. 19/00 osob, do Żywca przez Dziedzice 
Nr 14 og, 19'35 osob, do Warszawy; 

Nr 410 og, 21/45 posp, do Poznania; 

Nr 6 og. 23ʻ00 posp. do Warszawy, 


poleca: 9 


Tow. ANC. Poznań 


Fybryki maszyn i wagonów 
p ER ©dlewnie żelaza i stali ::: 


FABRYKA FIRMY PRODUKUJĄ: 


A POZNAŃCAA FAGRYKA nrokod | 


W. HMemrowiez 
Filja Guzńsk-Clva, Danzigorsir. 48. 


Zgłoszenia równiej w Centeaii: Poznań, pl. Woleo' ci 6. Biuro sprzedaży i kupa 


Konecsyonowaro 1029 


NAJELEGAATSZE FI p 
WYKONANIE E (5 


DAMSKICH I MĘSKICH ; 
ZAPEWNIA PYFLoowaNy Maszyny rolnicze i przemysłowe - - = 


w Paryżu Kuśnierz P a z 
a? Maszyny i narzędzia do uprawy kaztofli 
TADEUSZ SIERPINSKI Maszyny do eksploatacji torfu - - - - 


KRAKÓW TYLKO FLORYAŃSKA 32 | Wageny normainctsrowe - - = - = = = 
OFICYNY NA PIĘTRZE. 8138 Parowozy drogowe, lokomobile - - - =- 


MF? " MŁOGARNIE 
EBGOGAGEGOBGOOGOGOO0SG60 parowe, motorowe, szerokomłotne i sztyltowe. 


BANK ZWIĄZKU 6 


SPÓŁEK ZAROBKOWYCH 2 
ODDZIAŁ KRAKOWSKI 
poszukuje === 


3 rutynowanych 


> saldo - kontystów $ 


Reflektanci z praktyką bankową © 
mają pierwszeństwo. 8161 © 


© Zgłoszenia należy przesyłać na ręce 


[OJOJOJGIOEIOJOJOJCIOJCJEJCJOJE 


Adwokat I obrońca 


Dr Zdzistaw Mogiła Stankiewicz | Julian Tokar * 


Aeres telegraliczny a pan m l | mająt:ów ziemskich, realności miejskich | wieļsšich, kac 
= WACOM „rel > mlanie, parcel bużowianych poleca i wykonuje wszelkie 
j zleceaia w jak najkrótszym czasie 


J. Dunikowski w Jarosławiu 
| ul. Kraszewskiego L. 14. 


Kirejszym mamy zrszczyt zawiażomić W. P, iż istnieje 


BIURO POŚREDNICTWA PRACY 
przy Zmiamtaczecii (nkiermików Warstawsaici 


| Warszawa, Nowy Świat 44. 1353 


2 ZIELONEJ WIKLINY 
À na ziemniaki, wogle, jarzycy it.p. 
s polecą === 
które poleca swych członkótw jako wykwalifte 
kowanych Hierowników, Eksped.emtów i Pra- 
ceowników eunkierxiiczyciz. 
Biuro czynne codziennie od 6-ej do H-ej wieczorem. 


SYNDYKAT KOSZYKARSKI S. A. es 
| === Kraków, ul. Floryańska L. 32. === 


809099 
R RER ET 


"TEM f 


ï 
z OW ARES, 


DLA WYGOZY INTERESENTOV 


i dla ułatwienia komunikowania 
się z firmą naszą ustanowilifmy jako 


reprezentanta na Małopolską: 


Nenryka Fałeckiego mu 
Lwów, ul. Potockiego 56. 


cə sekcji rewizyjnej Departamentu Fiijz lno-Rewizyjnego 


IEMNYCH TOW 


z rutyną Bankowa. 


Pisemne zgłoszenia z własnoręcznie napisanym życiorysem, odpisem świadectw, podaniem 
referane i, jak również wysokości wymaganej pensji prosimy nadesłać do: 


Wydziału Persenainego przy Zarządzie Głównym 


Danku Związku Spółek Zarsobkowych 


PLOJOJOJCJE) 


- 


Kaup 


DE ve 


aż 


LEEI 


OQOOODODODJOSJDSODO 


5 wyroby mosiężne, miedziane, cynowe, wodociągowe, gazowe, ogrzewaine i t. p. 


po odbyciu służby wojsliowo-sadowej prowadzi nadal | > S; > aj Poznań Plac Weoinoś i 35 
swą kancelarję wę Lgowia, uł. Akademicka 22 Krakó = e cd d - a 
(nad cu£iernią Zaleyotiagon 1313 za II Bie PRZE: z EAE O  SZROAREG SE. DUET TEDAFOCID ZZSK T 


|» EE 


Wydsgca: w aastępstwie Polskiej Spółki prasowej K. Holeksa. — Redaktor naczelny i odpow. Jan Matyasik, — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Farka. 


